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Stopniowe rozbroienie 


$owieiy proponują redukcie wszystkich większych sił 
lądowych, morskich i powielrznych 6 50 proceni 


GENEWA, 23 lutego. — De- 
legacja sowiecka złożyła wezo- 
raj w biurze konferencji rozbro 
jeniowej, zgodnie z zapowie: 
dzią komisarza Litwinowa swój 
projekt rozbrojeniowy. Projekt 
sowiecki poprzedzony jest notą 
komisarzą Litwinowa do prze- 
wodniczącego Hendersona. W 
nocie tej powołuje się komi- 
sarz Litwinow na to, że delega- 
cja sowiecka już w toku prac 
przygotowawczych do konferen 
cji rozbrojeniowej zapowiadała 
zgłoszenie konkretnych projek- 
tów rozbrojenia „całkowitego i 
powszechnego“, przyczem kilka 
krotnie przedkładała szczegóły 
swego projektu. Obecnie delega 
cja sowiecka składa swój pro- 
jekt, zawierający rezolucję za- 
sadniczą, którą uchwalić ma 
konferencja rozbrojeniowa, i 
tablice projektujące realizację 
redukcji zbrojeń. 

Litwinow stwierdza, że dele- 
gacja sowiecka stoi zasadniczo 
na stanowisku przeprowadzenia 
całkowitego zniesienia sił zbroj 
nych w całym świecie, jednak 
licząc się z odrzuceniem tego 
stanowiska przez konferencję, 
przedkłada projekt stopniowego 
rozbrojenia, 

W projekcie rezolucji, wyra- 
żone jest przekonanie, że skoro 
państwa zrezygnowały z wojny, 
jako narzędzia polityki narodo - 
wej, i skoro powszechne i ca!kc 
wite rozbrojenie odpowiada jak 
najszerszym życzeniom wszyst- 
kich narodów — konferencja 


rozbrojeniowa jako zasadę swo 
ich prac przyjmie ideę rozbro- 
jenia powszechnego i całkowite 
go. — 

Projekt sowiecki oparty na 
drobiazgowo opracowanych ta- 
blicach, przewiduje redukcję sił 
zbrojnych proporcjonalnie do 
obecnego stanu ich zbrojeń. — 
Delegacja sowiecka przewiduje 
progresję redukeji zbrojeń i uj- 
muje ją w trzy zasadnicze pur- 
kty: 

1) państwa, rozporządzające 
siłami zbrojnemi ponad 206.080 
ludzi, redukują stany es0howe 
o 50 proc, 

2) Państwa, rozporządzające 
siłami zbrojnemi od 30.000 —- 
200.000 ludzi, redukują siły 
zbrojne według specjalnej, tabe 
ii progresywnej w stosunku od 
0 proc. do 50 proc. i 

8) państwa  rozporządzające 
siłami zbrojnemi, nieprzewyż- 
szającemi 30,000 ludzi, reduk- 
cji nie przeprowadzają, utrzy- 
mując swoje siły zbrojne mna 
poziomie obecnym. 

Analogicznie sporządzone są 
tablice. dotyczące rozbrojenia 
na morzu i w powietrzu, 

Państwa, których tonnaż mor 
ski przewyższa 500.000 tonn — 
przeprowadzić mają redukcje w 
stosunku 50 proc., a państwa 
rozporządzające tonnażem flo- 
towym od 100.000 do 500.000 
tonn redukują siły zbrojne mor 
skie w stosunku progresywnym 
od 0 proc. do 50 proc. 

Państwa rozporządzające flo- 


tą wojenną, której tonnaż nie 
przewyższa 100.000 tonn zw9l- 
nione są od redukcji. 


W dziedzinie łotnictwa woj- 
skowego zwolnione są od re 
dukcji tylko państwa, rozporzą 
dzające najwyżej setką płatow - 
ców. Redukcja zbrojeń zilustro- 
wana na specjalnej tablicy, . u- 
względnia analogiczny stosunek 
procentowy do redukcji stanów 
osobowych i floty. Oddzielny 
przepis projektu sowieckiego 
przewiduje zakaz posiadania sa- 
mołotów o sile motoru ponad 
600 koni mechanicznych, 

(Iskra) 


Propozycje rozbro- 
jeniowe 


Japonii, Włoch, Angliji, 
Ameryki i Chin 


GENEWA, 23, 2. Wczoraj wie- 
czorem zgłoszone zostały. w - biurze 
konferencji rozbrojeniowej propo- 
zycje  rozbrojeniowe  Japonji i 
Włoch. Obie te propozycje zbliżo- 
ne są w swej koncepcji do propo- 
zycji tych państw, które uzn(” 
projekt konwencji rozbrojeniowej 
zą podstawę prac. Przewidują one 
zniesienie łodzi podwodnych, okrę- 
tów macierzystych dla lotnictwa 
morskiego, zniesienie artylerji cież 
kiej, czołgów, oraz lotn ctwa bom 
bardującego. Delegacia włoska 
wysuwa postulat zmie: enia środ- 
ków chemiczrnvch i bakterjologicz- 
nych, oraz proponuje zrewidowa- 


nie międzynarodowych praw wojen 
nych w kierunku zapewnienia wię- 
kszej, aniżeli dotychczas ochrony 
ludności cywilnej. 

Delegacja angielska w bardzo 
krótkim projekcie wypowiedziała 
się za ograniczeniem dopuszczalne- 
go kalibru artylerji, dalej za całko 
witem zniesieniem i zakazem uży- 
wania łodzi podwodnych, oraz za 
wyszukaniem metody, prowadzącej 
do najbardziej skutecznego ograni 
czenia rozmiaru jednostek pływają 
cych i ich wyposażenia artyleryj- 
skiego. Wkońcu delegacja angiel- 
ska wypowiada się za roznatrze- 


niem problemu bombardowania po, 


wietrznego i wskazuje ną koniecz- 
ność opracowania konwencji, zaka 
zującej wojny gazowej i bakterjo- 
Jogicznej. 

Z innych propozycji i memoran- 
dum wymienić uależy tezę szwedz- 
ka, mówiącą o ograniczeniu sta- 
nów personalnych rezerw wyszko- 
lonych it ograniczeniach  budżeto- 
wych. Rząd szwedzki popiera cał- 
kawicie fancuski projekt umiędzy- 
narodowienia żeglugi powietrznej. 
Arałogiczne-- stanowisko zajmują 
w swych propozycjach rząd duń- 
ski i rząd holenderski, opowiada- 
jacy się pozatem za ograniczeniem 
produkcji materjału woiennego. 

Propozycja Stanów  Zjednoczo- 
nych Am. Półn. deklaruje gote- 
wość przedłużenia mocy obowiązu 
jących porozamień morskich, za- 
wartych w Waszyngtonie i Londy- 
nie pod warunkiem przystąpienia 
doń Francji i Włoch. Rząd amery- 
kański wyraża pozatem zgodę na 


całkowite zniesienie łodzi podwo% 
nych, wprowadzenie zakazów woj- 
ny chemicznej i bakteriologicznej 
oraz ograniczenie wydatków bu- 
dżetowych na cele wojskowe. Zga 
dza się również rząd amerykański 
na wprowadzenie specjalnych ogra 
niczeń w dziedzinie używania czoł 
gów i artylerji ciężkiej. Pozatem 
zgłoszono jeszcze propozycje Szwaj 
carji i Norwegji która proponuje 
m. in. powołanie do życia — po- 
dobnie jak to czyni propozycja an 
gielska—stałej międzynarodowej ko 
misji rozbrojeniowej, uprawnionej 
do kontroli nad zbrojeniami wszy- 
stkich państw. 

Delegacja Czechosłowacji zade: 
klarowała calkowite poparcie dla 
propozycji francuskiej, podkreśla- 
jąc swą zgodę na utworzenie mię- 
Gzynarodowych sił zbrojnych. Jed- 
nocześnie - rząd _ Czechostowacji 
stwierdza konieczność zapewnienia 
narodom i państwom bezpieczeń- 
stwa przed zobowiązaniem ich do 
rozbrojenia. 

Ciekawie ustosunkowała się do 
projektu rozbrojenia _ de!egacja 
chińska, która pod oczywistym 
wpływem opresji, w jakiej znalazł 
się jej kraj, protone, ażeby stop- 
niowe rozbrojenie poszczególnych 
krajów uzależniać od sześciu wa- 
runków, a mianowicie — 1) rozle- 
głości terytorjum, 2) liczby iudnoś 
ci, 3) długości i rodzaju granic, 4] 
sprawności komunikacji lądowej, 
morskiej i powietrznej, 5; stopnia 
bezpieczeństwa w stcsunku de a- 
gresii zewnętrznej j 6) c3 jocho- 
dów państwa. 


ale nie bedzie brai udzialu w obradach nad ustawą o zgromadzeniach 
io ustroju szkolnym 
Vofum mieuiności dla marszałka seimu p. $wiłałskieśo. | 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego* (Fr.) telefonuje: 

Po poniedziałkowej awantu: 
rze w sejmie spodziewano się, 
że posiedzenie wtorkowe będzie 
miało charakter zupełnie spe- 
cjalny. Dowodem tych nastro- 
TEZE:17 TO HYTEECEE. i EEA o a a ea 
EE a a s 


340 tysięcy 
bezrobotnych zareje- 
strowanych 


Według danych statystycz- 
nych, ogólna liczba  bezrobot- 


nych na terenie całej Polski wy 
nosia w dniu 20 lutego b. roku 
339.854 osób, co stanowi w sto- 
sunku do poprzedniego tygod- 
nia sprawozdawczego wzrost o 
8748 osób. 


jów publicznosci była przepeł- 
nioną do ostatniego miejsca ga- 
łerja, 

Spotkał ja jednak zawód. — 
Opozycja nie urządziła Aventy- 
nu i przyszła na posiedzenie. 

Dopiero, po referacie posła 
Zdzisława Strońskiego (B. B) 
na temat ustawy o zgromadze- 
niach wszedł na trybunę poseł 
Róg i w imieniu klubów Centro 
lewu, oświadczył, że kluby te 
już dawno zastanawiały się, ezy 
brać udział w pracach parlamen 
tu. Obecnie sytuacja posunęła 
się tak daleko, że trudno jest 
pracować. Narazie Centrolew 
nie opuszcza sejmu, ale zapo- 
wiada, że w obradach nad 'usta- 
wą o zgromadzeniach i ustroju 


szkolnym udziału nie weźmie. 

Po tem oświadczeniu, kluby 
Centrolewu opuściły salę obrad, 
Natomiast pozostała cała prawi 


ca oraz mniejszości narodowe i|_ 


w zupełnym spokoju przez cały 
wieczór dyskutowano nad usta- 
wą o zgromadzeniach. Oczywi- 
ście ustawa została przyjęta. 

Kluby opozycyjne zgłosiły 
przy końcu posiedzenia wnio- 
sek o votum nieufności dla mar 
szałka sejmu. Wniosek ten bę- 
dzie głosowany na dzisiejszem 
posiedzeniu i bez wątpienia zo- 
stanie odrzucony. 

Niezależnie od tega wniosku 
Centrolew zgłosił drugi wnio- 
sek żądajacy zmniejszenia po- 
botów ma"sZzałka sejmu (dotych 


czas marszałek sejmu pobierał 
czterokrotne pensje poselskiej 
Wniosek żąda w tym kierunku 
pensji dwukrotnej. 

Dalej wniosek klubu PPS. 
wzywa marszałka sejmu, aby 
obniżył pohory szefa biura sej- 


mu p. Dziadoszą do wysokości. 


poborów poprzedniego szefa 
biura p. Pomorskiego. Wniosek 
wraz z rezolucją został odesła- 
ny do komisji regulaminowej. 

Pozatem klub PPS. zgłosi! 
wniosek o zbadanie ostatnich 
krwawych zajść ze strejkujący- 
mi górnikami w Paruszowie i w 
Czeladzi, oraz na ulicach War- 
szawy, gdzie padli z rąk policji 
student Grabowski i 16-letni 
chłopiec. 


Marszałek- sejmu co do tych 
ostatnich wniosków oświadczył, 
że nadają się one na interpela- 
cję, a nie na wnioski i wobec 
tego dopiero dziś zadecyduje, 
gdzie je skieruje. 


Urzędnicy skarbowi 
skazani za defraudację 


KALISZ, 23, 2. (PAT). Sąd okrę 
gowy rozpatrywał dziś sprawę de- 
fraudacji popełnionej w kaliskim 
powiatowym urzędzie skarbowym 
na sumę 10,000 zł. Po rozprawie 
sąd skazał urzędnika Leonarda 
Piaseckiego na 2 lata ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw. 
Stanisława Gibla na 1 i pół roku 
i urzędnika kasy skarbowej Józe- 
fa Zalewskiego na pół roku więzie- 
nia. 
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francu- ) dogodną atmosferę dla zwycię- 
Dla 
kazało się krótkotrwałe, Miej.; zapewnienia tego zwycięstwa 
sce gabinetu Lavala zajął trzeci, francuska prawica przeforsowa 
gabinet Andre Tardieu, w skład | la w izbie nowa ordynację wy- 
którego wchodzi między inny: | borczą, której prawdziwym 
mi p. Laval, twóreą był znany francuski po- 
Nowy gabinet opiera się na | lityk, p, Georges Mandel, 
tej samej większości zby co 1! G. Mandel, były długoletni se 
gabinet Lavala, Po ekipie Laval |kretarz Georges'a Clemenceau, 
— Tardieu przyszła ekipa Tor: | prawa ręka „ojca zwycięstwa“ 
dien -— Laval. już oddawna opracowywał re- 
O eóż toczyła sią walka, czy | formę ordynacji wyborczej. Już 
warto było obalać gabinet Lava, na wiosnę 1924 r., odpowiada- 
la, czy powrót do steru rządu | jąc na ankietę pp. J. Kessel | 
p. Tardieu nie oznacza druzgo- |G. Suraez, p. G. Mandel twier- 
cącej klęski franenskich ugru- | dził: „nasze prawo wyhorcze 
powań lewicowych? — oto py»; jest absurdalne, gdyż prowadzi 
tania, które zapewne nasuiwały | Ono do niemorałnego sojuszu 
czytelnikom depesze o przebie- | partji, które w głównych punk- 
gu astatniego francuskiego prue |tach swego programu politycz- 
silenia. nego hronią zasadniczo rozbież 
Aby zrozumieć sens wyda-|nych kwncepcji* P. Mandel 
rzeń, należy pamiętać, iż cha-| miał fu na myśli zwłaszcza 
rakterystyczną cechą obecnej | dwie głowne partje lewicy: ra- 
politycznej sytuacji we Francji | dykałów i socjalistów, gdyż w 
jest fakt stałego rozdźwięku po, powyższym wywiadzie  ezyta- 
litycznego pomiędzy izbą a se- |my: „ludzie, którzy tak z natu- 
natem. ry rzeczy, jak też i z punktu wi 
Gdy w izbie wytworzyła się | dzenia doktryny, są burżujami, 
dość skonsolidowana większość, zainteresowanymi w utrzyma- 
prawicowo - centrowa, w sena- | niu własności prywatnej i któ- 
cie większość ma lewica wraz | rzy w razie potrzeby gotowi sa 
z lewem skrzydłem centrum. | tej własności bronić, ci sami lu 
Większość izby jest reakcyjna |s4 blokują się z apostołami 


Jak wklać z depesz, 
skie przesilenie ministerjalne n |stwa prawicy we Franeji. 


agresywna, natomiast wię-|socjalizacji środków produkcji 
kszość senacka pozostaje wier- |i rozdrobnien'a majątków“, 

na ideologji III Republiki i bro Korzystając z tego, iż gabinet 
ni politycznego i społecznego Layala wniósł do izby projekt 
status quo, w myśl wskazań bo- | zmian co do pewnych okręgów 
jowników świeckiego rędykaliz | wyporczych, Georges Mandel 


mu — Comber'a i Pelletana. |, 5 
zpoczął atak na ordynację w 
Gabinet, który adpowiadał R wy 


tendencjom senatu, był prawie 
zawsze z miejsca obalany przez 
izhę, natomiast gabinety mini- 
sterjalne, odpowiadające ten- 
dencjom obecnej większości w 
izbie, były z trudem tolerowa- 
ne przez senat, Toteż już w 
grudniu ub. r. utrzymywaliśmy, 
iż dla rozwiazania tego stałego, 
permanentnego konfliktu po- 
między izbą deputowanych a se 
natem — należało izbę rozwią- 
zać i odwołać się do narodu. Z | [5 
różnych przyczyn, które pomi- | |? 


lamentem w środę: Oświadcze- 
nie rządu, jak twierdzą w ko- 
łach politycznych, ma być bar- 
dzo krótkie i będzie dotyczyło 


P.T. Publiczności 


zy; PP NE naTibne t kou EZ 
flikt ciągle się pogłębiał i wama REPERTUAR 


gał. 

Zwycięstwo prawicy podczas 
wyborów prezydenta, „wysiu- 
danie“ Brianda z ministerstwa 
spraw zagraniczzych, wyzna- 
czenie p. Tardien, jako pierw- 
szego delegata Francji w Gene- 
wie — wszystko świadczyło o 
tem, iż reakcyjna większość iz- 
hy starała się w maksymalnym 
stopniu wykorzystać sytuację. 

Okazało się jednak, iż na tem 
nie koniec; prawicowa wię: |[R m 
kszość chciała zapewnić sobie | [iS 
większość w przyszłych wybo- |% Kochanka 
rach do izby, W tym też celu o- | WA 
bóa pr Marin — Ravnand — |P 
Tardien nie tylko opierał się „4 
tezwiązauia izby, sle dażył do% 


j  Dźwiękowego Kina 
IN = 
| „Capitol” 

| za Lic) i 


Serja najwybitniejszych 
arcydzieł filmowych: 


„ Hielłomiejskie Ulice 


| Dramat erotyczno - salonawy, $ 
W4 osnuty na tle życia „arysto- 
i) kracji świata podziemi'z Ga- 
M ry Cooperam, Stlwia Sydney 
i i Paulem Lukasem. 


Z — Z a 
RZN pr EM. PadŻm ad zn IE WRA Va 


Generała © 


(Rozstrzygająca noc) 
Jramat erotyczny z życia trój 
kąta małżzńskiego. Odwiecz- 


opóźnienia wyborów, tak by|%@% ny problem dociekań, DLA- 
uiy ots po wsbocach >| I CZEGO KOBIETAZDRADZA 


Niemczech; liczono na to, iż Dalszy ciąg repertuaru 
ewentnalne dalsze zwycięstwo w jutrzejszym namerse | 
prawicy niemieckiej stworzy 


bezpieczenie sohie 
senatu, 


hborczą, wysunął własny pro 
jekt ordynacji wyborczej i za- 
inicjował zaciętą walkę, celem 
przeforsowania swej idei. 


Dla zrozumienia fej walki 
musimy pokrótce omówić, co 
p. Mandel zwalczał i na ezem 


polegały jego inowacje, 

Wedle ostałniej ordynacji wy 
horczej Franeja była podzielo 
na na 612 okręgów wybor- 
czych, z których każdy wybie- 
rał po jednym pośle absolutną 
większością (t, į 50 proc. gło 
sujących plus 1) Przy pierw- 
szem głosowaniu tylko w zniko 
mej mniejszości okręgów otrzy- 
muja kandydaci żądaną absolut 
ną większość głosów, przeważ- 
nie zaś głosy są tak podzielone, 
Iż w następną niedzielę odby- 
wą się dodatkowe głosowanie, 
przy którem głosy przeciwnych 
abozów się hlokują; zwłaszcza 
ną lewicy oddawna istnieje za- 
sada, iż wszystkie głosy lewico- 
we oddawane są przy powtór- 
ńem głosowaniu na tego kandy 
data lewicowego, który przy 
pierwszem głosowaniu otrzy- 
mał więcej głosów. (Z pod te. 
dyscypliny republikańskiej wy 
lamali się jedynie komuniści). 

Toteż dla lewicy franeuskiej 
pierwsze głosowanie bylo za- 
wsze przeglądem sił, a zarazem 
dawało ono wskazówki eo dn 
blokowania się przy drugiem 
głosowanin. 

Otóż G. Mandel zaatakował 
zasadę absolutnej większości i 
przy poparciu komunistów 


w 


jenia. 

W oświadczeniu swojem pre- 
mjer ma położyć nacisk na ko- 
nieczność szybkiego załatwienia 
debaty budżetowej, oszczędno- 
ści i środków zaradzenia klęsce 
bezrobocia. 

Co do sprawy wyborów, to, 
jak oświadcza „Echo de Paris“, 
data ich nie będzie ustalona 
wcześniej, jak po zakończeniu 
rozpraw budżetowych przez o- 
bie izby, Prasa podaje do wiado 
mości, że w dyskusji po oświad 
czeniu premjera ma zabrać głos 
Heriot. 


PARYŻ, 23 lutego. — W wy- 
wiadzie, udzielonym dziennika- 
rzom, Tardieu oświadczył, że 
zamierzenia nowego rządu będą 
szły przedewszystkiem w kierun 
ku utrzymania jaknajdałej posu 
niętych oszczędności, opanowa- 
nia klęski hezroboeią i stanow- 
częgo zabezpieczenia interesów 


WI | francaskich na punkcie odszko- 


dowań. 

W kołach politycznych krąży 
wersja, że mianowanie mini- 
strem spraw wewnętrznych u- 
miarkowanego radykała, sena- 
tora Mathieu, miało na celu z8- 
większości 
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ipie Laval-Tardieu 


przeforsował w izbie nową usta 
wę wyborczą, wedle której wy- 
starczy osiagnąć przy pierw- 
szem głosowaniu zwykłą wię- 
kszość głosów, by być wybra- 
nym; jedynie w wypadku, gdy 
żaden z kandydatów nie zdobył 
25 proc. oddanych głosów, mu- 
szą się odbyć wyhory powtłór- 
ne. 

Wysłarczy być obznajmionym 
z francuską 
czą i pamiętać o tem, że ze 
względów doktrynerskich socja 
liści franenscy blokują się z 
mieszczańskiemi partjami lewi- 
cowemi tylko w ostateczności, 
gdy natomiast dla partji prawi- 
cowych blokowanie się nawet 
przy pierwszem głosowaniu nie 
napotyka na żadne trudności 
natury zasadniczej, — by zrommu 
mieć, jak dalece zniesienie zasa 
dy absolutnej większości gło- 
sów fawaryzowało prawicę, któ 
ra byłaby prawie we wszyst- 
kich okręgach zblokowana, wy 
stąwiając odrazu po jednym 
kandydacie. Wyprowadzenie w 
życie ustawy Mandel — Lam- 
bert — Barety byłoby klęska 
lewicy, a zarazem byłoby zni- 
weczebiem podstaw powszech- 
nego głosowania, albowiem je- 
dna czwarta głosujących mogła 
by zagarnąć jeśli nie wszystkie, 
to przynajmniej ogromną wię- 
kszość mandatów. 

Aby utrudnić lewicy zwalcze 
nie projektu, G. Mandel wła- 
czył doń nadanie kohietom pra 
wa wyborczego. 


Bardzo króliki żyuwoć 


przepowiada prasa lewicowa nowemu gabinetowi francuskiemu 


PARYŻ, 23 lutego. — Nowy tylko polityki zagranicznej 
rząd Tardieu stanie przed par-| sprawie odszkodowań i rozbro- 


PARYŻ, 23 lutego. — Prasa 
radykalna i socjalistyczna prze- 
powiada gabinetowi krótki ży- 
wot, 


Dziś wieczorem Tardieu wy- 
jeżdża do Genewy, skąd po zała 
twieniu spraw najważniejszych 
ma niezwłocznie powrócić do 
Paryża. Tardieu nie będzie stale 
przebywał w Genewie, lecz tyl- 
ko dojeżdżał w miarę potrzeby. 


„APObLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 


Bezkonkurencyjni królowie humoru 
LAUREL i DY 


w wielkiej bombie śmiechu i wesoło 
ści p. t 


10 minui $irachu 


JANKO MUZYKAMI 


Dramat osnuty na tle noweli H. Sien- 

kiewlcza W roli gł» Witold Conti, 

Merja Mallcka, K. Krukowski, 
A. Dymsza, 

Początek eodz. o g. 4 po pol., 

w soboty i niedziele o 4.12. 

Następny program: 10-alu z Pawiaka 


= z r m Na 


tandem Tardieu-Laval 


Lewica, a zwłaszcza socjali- 
ści zaciekle zwalezali powyższy 
projekt i uciekli się do obstruk 
cji parlamentarnej, na czele któ 
rej stali niezmordowanie tacy 
wybitni znawcy regulaminu i 
walki parlamentarnej, Jak Er- 
nest Latont i Braeke, Nie þa- 
ezac na ten opór lewicy, wię- 
kszość izby przeprowadziła u- 
sławę, którą znany francuski 


statystyką wyhor- | publicysta L. Romer nazwał ro- 


dzajem rewolucji wyborczej. 

Walka została przeniesiona 
do senatu, gdzie lewica miała 
zadanie obalić ustawe. tak chy- 
trze zmontowaną przez G. Man 
deł'n. 

Pewne wystąpienie min. spr. 
wewnętrznych Cathala na ban- 
kiecie prawicowej grupy Ma- 
rin*a dolało oliwy do ognia, Se- 
nator Peyronnet wniósł interpe 
lację, Laval zażądał odroczenia, 
powołując się na generalną de- 
bate w Genewie, a w rzeczywi- 
słości chcial wykorzystać zwlo- 
kę dla walki kuluarowej, zaku- 
lisowej. Podczas krótkiej deba- 
ty Laval pewnym niezręcznym 
zwrotem zraził senatorów 1 cho 
ciaż postawił kwestje zanfania, 
został prawie bez walki obalo- 
ny. 

Prezydent Doumer powie- 
rzył misje utworzenia gabinetv 
prof. Painieve. 

Wiedząc, iż lewicowy gabinet 
zostałby odrazu przez lzbę oba- 
lony i że prezydent nie zdobyl- 
by się na rozwiązanie izby i 
przyspieszenie wyborów — P 
Painleve próbował ukonstytuo- 
wać gabinet pojednania, powa 
lujac doń pp, Tardieu i Lavala, 
lecz musiał zrezygnować wokhce 
nieprzejednanie wrogiego sta- 
sunku grupy Marinta (mandata 
rjusza ciężkiego przemysłu) jak 
również i wobec trudności co 
do obsadzenia głównych tek, a 
zwłaszcza teki ministra spraw 
wewnętrznych. 

Po rezygnacji Painleve, pre- 
zydent Doumer powierzył An- 
dre Tardieu misję utworzenia 
gabinełu i w ten sposób pa- 
wstał trzeci gabinet Tardieu, 
który ma zapewnioną wię 
kszość w izbie. 

Prawiea powróciła więc do 
władzy, ale mozolnie wypraco- 
wany przez prawicę projekt or- 
dynacji wyborczej zastał utrąco 
ny (senacka komisja już pra- 
jekt ten jednogłośnie Gfryncl- 
a). 

Wedle wszolkiego prawdopo 
dohieństwa grupa Mandcl — 
Lambert —- Barety — de Tartes 
zaniecha dalszych ataków na 
ordynację wyborczą I wybory 
odbędą się w ustanowionym ter 
minie na podstawie starej ordy 


nacji, 
Wyborcy rozstrzygną spór 
nuędzy izbą 1 senatem; zreszlą 


nadciodzące wybory mają wiel 
kie znaczenie nie tylko pod 
tym wzgledem, lecz i z punktn 
widzenia polityki międzynuro 
dowej. 

S. Czeczelnicki. 


" ki cale 


Nr.55 


Z4. — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Japończycy cofają sie 
PAY gg rud doli admi amne o o 


SZANGHAJ, 23 lutego. (Pat. 
Przy pomocy zasłony dymnej 
japończycy przypuścili gwałtow 
ny szturm na Kiang - Wang. 
Chińczycy odpowiedzieli zacit- 
kiym ogniem karabinowym za- 
dając jspończykom ciężkie stra 
ty. Piechota japońska  aczkol- 
wiek zdziesiątkowana dokonala 
staku na okopy chińskie powtór 
nie, gdzie spotkała się z opoz 
rem piechoty chińskiej, która 
z hagnetami w ręku odrzuciła 
atak, nie ustępując ani kroku. 
Wojska japońskie otrzymały 
rozkzz cofnięcia się, Rozkaz wy 
konano, pozostawiając pole 
walki zasłzne trupzmi, Jak się 
zdaje. Japonia użyła do tej wał 
rozporządzalne siły 
wraz z rezerwami. 


SZANGHAJ, 23 lutego. (Tel. 
wł.) — Wszysey japończycy, za 
mieszkali w Szanghaju otrzyma 
li rozkaz opuszczenia miasta. 
Jest te bezpośredni skutek klę- 


Ski, jaką poniosła armja japoń- 
ska. 


Ostafni japończyk 


LONDYN, 23 lułego. (Tel. 
wł.) — Wezoraj wieczorem na 
ulicach Szanghaju i w koncesji 
międzynarodowej ukazały się 
nadzwyczajne dodatki pism 
chińskich, donoszące o wiel- 
kiem zwycięstwie wojsk chiń- 
skich. Gazety chińskie podały, 
że nietylko odparto na całej li- 
nji atak japończyków, ale także 
wzięto trzy tysiące jeńców. Ja- 
poficzycy mieli stracić w dniu 
wczorajszym przeszło dwa tysią 
ce zabitych i kilka tysięcy ran- 
nych. Nastrój wojsk jest bar- 
dzo dobry. Chińska kwatera 
główna zapewnia, że działania 
wojenne nie będą zawieszone, 
dopóki ostatni japończyk nie 
zostanie wyparty z pod Szang- 
haju. 


Chińczycy atakują 


SZANGHAJ, 23, 2. (Tel. wł,) — 
Dziś w południe chińczycy przeszli 
do ofenzywy. Dwie dywizje XIX 
armji rozpoczęły ruch oskrzydlają- 
cy na Kjaug-Wan, jednocześnie 
zaś ciężka artylerja pod Sza-Pei 
oworzyła ogień huraganowy. Silny 
oddział samochodów pancernych a 
strzeliwuje z dział generalny kon- 
sulat japoński, mieszczący się W 
koncesji międzynarodowej. 


Położenie wojsk japońskich jest 
bardzo ciężkie. 


W Szanghaju panika 


LONDYN, 23, 2. (Tel, wł.) — 
Ostrzeliwanie koncesji międynaro- 
dowej przez chińczyków wywołało 
olbrzymią panikę wśród ludności 
której całe tłumy chroniły się 
przed gwałtownym ogniem arty- 
lerji chińskiej do olbrzymiego hote 
lu „Astor”. Konsulat japoński 


zbombardowany całkowicie. Wielkie 
straty poniosła również flota japoń 
ska, zakotwiczona na rzece Wang- 
Ko. Jeden z krążowników uszko- 
dzony jest tak, że grozi mu zato- 
nięcie. 

Podczas bombardowania floty ja 
pońskiej poniosły również straty o 
kręty państw europejskich. Na an- 
gielskim krążowniku „Suffolk” ran 
nych jest dwuch marynarzy. Rów- 
nież rantono kilka osób z załogi 
krążownika włoskiego „Libja”. 

Flotę japońską ostrzeliwali chiń- 
czycy z dział 21-centymetrowych. 


Trupy kobief i dzieci 


SZANGHAJ, 23 lutego. — Ko 
respondent agencji Reutera do- 
nosi, że podczas walk zginęła 
ogromna ilość osób wśród lud- 
ności cywilnej. Korespondent 
zwiedził pole wyścigowe w 
Kiang - Wan, które pokryte 
jest dosłownie trupami męż- 
czyzn, kobiet i dzieci, 


PRZODUJĄCE ŚRODKI DO 
PIELĘGNOWANIA ZĘBÓW 


= 


Hitler kandyduje 


BERLIN, 23, 2. Przywódca par- 
tji narodowych socjalistów Goebels 
ogłosił w Pałacu Sportowym na 
wielkim wielu hitlerowców, iż A- 
dolf Hitler zgłasza swą kandydatu 
rę na prezydenta Rzeszy Niemięc- 
kiej. 


Tardieu uzyskał większość 


„Agent Berlina” -- zawołał $aint-Just pod adresem Leona Bluma 
Gwaitowna bójka pomiędzy secialistami i prawica 


PARYŻ, 28 lutego. (Pat.) 
Dziś nowy rząd stanął przed par 
lamentem. Po wstąpieniu na 
trybunę premiera Tardieu w 
eelu odczytania deklaracji rzą- 


ne ustępy, dotyczące polityki za 
granicznej izba przyjmuje okła- 


dochodzi 
le- 


skemi. Gdy Tardieu 
do słów „kraj nas osądzi*, 
wica, a za nią cała izba odpo- 


Po mowie Tardieu przema- 


wiał Herriot, a po nim Leon 
Blum. W ezasie mowy Bluma 
jeden z prawicowców krzyknął 
pod jego adresem: „Agent Ber- 


bójki pomiędzy socjalistami a| zaatakował posła Saintrusta, ło 


prawicą. Loża dla publiczności 
została opróżniona i zarządzo- 
no przerwę, która trwała 20 mi- 


nut, 


jest tego, który rzucił ów © 
krzyk pod adresem Bhama, 

W głosowaniu izba wyraziła 
nowemu rządowi zaufanie wię- 


Po przerwie przemawiał so- 
ejalista Grumbach, który ostro 


dowej w izbie rozlegają się ©0-|wiada „tak jest, przyszłość przy | lina“. Wywołało to SĄ kszością 47 głosówe 


klaski. Socjaliści gwiżdżą. Licz- | nrnach wyborczych osądzi*, burzę. Na sali doszło do ostrej 


Awańiury Reichsia$u 


Hińierowiec atakuje prez. Hindenburga 


Sędzia Landeck sprowadzony przez władze 
śledcze z Łodzi do Lwowa 


BERLIN, 23 lutego. (Pat) — 
Dziś, o g. 8 nastąpiło otwarcie 
sesji Reichstagu. Na wszystkich 
ulicach prowądzących do Reichs 
tagu wzmocniono posterunki 
policyjne, kontrolujące ruch 
pieszy. Gmach parlamentu oto- 
czyła policja, która wpuszezała 
do wnętrza jedynie posłów. 
dziennikarzy i osoby posiadają- 
ce karty wstępu 

Posiedzenie otworzył prezy- 
dent Reichstagu (Loebe. Pierw- 
szy głos zabrał min. Groener u- 
zasadniając projekt ustawy © 
wyborach prezydenta Rzeszy. 

Jeden z posłów komunistycz- 
hych domagał się usunięcia po- 
licji z przed gmachu parlamen- 
tu. przeprowadzającej bardzo 
surową kontrolę wchodzących. 

Wystąpienie przedstawiciela 
frakcji hitlerowskiej Goebelsa 
wywołało liczne okrzyki na ła- 
wach prawicy, lewicy i centrum 
które uczyniły słowa mówcy zu 
pełnie niezrozumiałemi. 

Goebels krytykuje ostro poli- 
tykę wewnętrzną rządu, przy- 


czem porusza sprawę dekretów 


nadzwyczajnych prezydenta. W 
dziedzinie polityki zagranicznej 
mówca zarzuca rządowi Briinin- 
ga niezdolność załatwienia pro- 
blemów reparacyjnych. Zagrani 
ca nie chce rokować z Briinin- 
giem, ponieważ nie widzi w nim 
długotrwałego reprezentanta na 
rodu niemieckiego. Goebels za- 
atakował mocno Hindenburga, 
zarzucając mu porzucenie spra 


wy narodowej i pokrywanie 
swym podpisem partji środka i 
lewicy. Goebels atakuje socjal - 
demokratów zarzucając im, że 
szeregi ich składają się z dezer- 
terów. 

Po tem przemówieniu doszło 
do tak ostrej scysji, że przewod 
niczący Reichstagu musiał prze 
rwać posiedzenie, 


LWÓW, 23 lutego. (Pat.) — 
W związku z tragicznym wy- 
padkiem na ringu w czasie wal 
ki Grossa (Hasmonea) z Goditw 
skim (Pogoń) na polecenie pro- 
kuratora boksera Grossa aresz- 
towano. Gross twierdzi, że wal- 
czył prawomocnie i nie mógł 
przerwać walki bez polecenia 
sędziego ringowego. Zarządzo- 
no sprowadzenie sędziego ringo 


Mreszńtowamie Grossa 


Górnicy sírejkuja dalej 


Poufne rokowania rządowe z przemysłowcami 


Aresztowania po krwawych zajściach z policją 


SOSNOWIEC, 23 lutego, 
W dniu dzisiejszym sytuacja 
strejkowa w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem nie uległa zmianie, 
Strejk trwa nadal. 

Jak nas informują, odbyły się 
poufne rokowania przedstawi- 
cieli rządu z przemysłowcami, 
którzy jednak nie dali dotąd żad 
nej odpowiedzi na przedstawio- 
ne im propozycje rządowe. 

W związku z wczorajszemi 
zajściami z „Czeladzi, prowa- 


dzone jest ścisłe dochodzenie. 
Aresztowano głównych podżega 
czy do wystąpień Dziekanównę 
i Stanka, karanych już za komu 
nizm. Dochodzenie ustaliło, że 
zachowanie się policji było 
zgodne z obowiązującemi prze- 
pisami. 

Między godz. 4 a 5 komuniści 
usiłowali urządzić masówki w 
Milowieach i na kopalni „Re- 
nard“, Obie masówki nie do- 
szły do skutku z powodu in- 


terwencji policji. Obserwacje 
na drugą zmianę zjechały do 
pracy normalnie. Wszędzie pa- 
nuje spokój. 

KATOWICE, 23 lutego. (Pat) 
Streik w kopalni „Laura“ trwa 
w dalszym ciągu. Załoga kopal- 
ni podobnie jak przed  strej- 
kiem m. in. protestuje prze- 
ciwko redukcji 500 osób w tej 
kopalni, W innych kopalniach 
na G. Śląsku praca trwa nor- 
malnie. ; 


AFERA PUŁKOWNIKA REDŁA | 


wego p, Landecka z Łodzi. 
Gross w dniu dzisiejszym 20- 
stał oddany do dyspozycji sę- 
dziego śledczego, Sekcja zwłok 
Ś. p. Godlewskiego wykazała 
wstrząs mózgu, złamanie pod- 
stawy czaszki i przerwanie tcha 
wiey. 


Rocznica narodzin 
parasola 


Pożyteczny ten przedmiot co- 
dziennego użytku obchodzi obecnie 
200-tną rocznicę swych narodzin. 
Wynalazcą parasola był anglik, Ja 
mes Harvey, który napotkał z po- 
czątku na duże trudności w roz- 
powszechnianiu swego — jak go 
nazwał — deszczochronu. Wyśmie 
wali go współcześni londyńczycy, 
biegały za nim tłumy  uliczników, 
jak za warjatem. Stopniowo prze- 
cież parasol wszedł w użycie i 


stał się popularnym tak, jak 
laska. 


PRZYS a e a 
Wspólnym wysil- 


kiem i ofiarą pomóż 
my kezrohofnym 


+ 


is 
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NIELEGALNA KAMIENICA 


Dom przy ul. Wierzkowej 52, wybudowany bez uchwały władz miejskich 
Surowa nagana dla inżynierów Skrzywana i $tuikowskiego 


Głośna sprawa nadużyć j wykro 
czeń w wydziale kanalizacji i wo- 
dociągów, a w szczególuości spra- 
wa wykroczeń służbowych, pop%'- 
nionych przez naczelnika wydziału 
inżyniera Skrzywana i inż. Stuł- 
kowskiego znalazła wreszcie w 
dniu wczorajszym swój epilog. 

Wczoraj w godzinach wieczor- 
nych odbyło się pod przewodnie- 
iwem prezydenta _ Ziemięckiego, 
nadzwyczajne posiedzenie komitetu 
budowy kanalizacji i wodociągów. 

W obradach komitetu, które 
przeciągnęły się do północy, wzięli 
udział poza prezydentem Ziemięc- 
kim, obydwaj wiceprezydenci Ra- 
palski i Wieliński, radni  Bialer, 
Wojewódzki, Milman, Ewald, p. 
Walczak, naczelnik miejskiego u- 
-zędu kontroli dr. Grabowski, oraz 
mianowany na miejsce b. sekreta- 
rzą biura głównego p. Rimiera, p. 
Kieler, 

Posiedzenie poświęcone bylo 
sprawozdaniu z rezultatów dodat- 
kowego dochodzenia, przeprowa- 
dzonego przez naczelnika urzędu 
kontroli. dr. Grabowskiego prze- 
ciwko kierownictwu wydziału na- 
czelnikowi Skrzywanowi i jego za- 
stępcy inż, Stułkowskiemu. Jak 
wiadomo, komitet budowy postano 
wił w swoim czasie udzielić oby- 
dwu inżynierom surowej nagany 
piśmiennej, uważając, że dopuścili 
się oni wykroczeń przez tolerowa- 
nie nadużyć, popełnionych przez 
zwolnionego ze stanowiska kierow 
nika oddziału budowy Rymszę 0- 
raz kierownika biura głównego 
Rimlera. Na jednem z posiedzeń 
magistratu, poświęconych tej spra- 
wie, dr. Grabowski oświadczył jed 
nak, że pominięto w dochodzeniu 
przeciwko inżynierom jedną, nie- 
zwykle ważną sprawę, a mianowi- 
cie sprawę nieprawnie pobranych 


sum na budowę domu mieszkalue 
go przy ul. Wierzbowej 52. W 
związku z tem wiceprezydent dr, 
Wieliński wystąpił do magistratu z 
wnioskiem o powiadomienie a nadu 
życiach prokuratury, gdyż 
gospodarka finansowa pp. Skrzy- 
wana i Stułkowskiego naraziła mią 
sto na straty materjalne, albowiem 
fundusze wydatkowane na budowę 
domu przeznaczone były na budo- 
wę kanałów, 

Wnioskowi p. Wielińskiego jed- 
nakże nie  zadoścuczyniono po 
stwierdzeniu, że inżynierowie mia- 
sta na straty nie narazili. Ponie- 
waż jednak prez. Ziemięcki oświad 
czył, że nie wiedział o rozpoczęciu 
tak kosztownej, bo Ż21 tysiąc zł. 
wynoszącej budowy domu, oraz, 
że istnieją poszlaki, iż został świa- 
domie wprowadzony w bład, na je- 
go wniosek postanowiono sprawę 
jeszcze raz skierować do urzędu 
kontroli dła zbadania okoliczności, 
związanych z budową wzmianko- 
wanego domu. 


Dochodzenie w tej mierze zosta 
ło zakończone i wczoraj — właśnie 
dr. Grabowski złożył obszerną re- 
łację z wyników dodatkowego do- 
chodzenia, 


Ze Sprawozdania tego wynika, 
że budowę rozpoczął p. Stułkow- 
ski podczas urlopu zdrowotnego 
inż, Skrzywana. Do budowy użyto 
cegłę wysortowaną, nienadającą 
się do budowy kanałów. Koszta 
budowy de facto są znacznie niż- 
sze niż 321,000 zł. Suma ta po- 
wstała jedynie dlatego, że obliczo- 
no buchalteryjnie cegłę po cenie 
nominalnej, podczas, gdy wartość 
jej, jako zniszczonej, była znacznie 
mniejsza. Wynika z tego, że suma 
321 tys. zł. figuruiaca w bilansie 
redukuje się do 100 tys. zł. i skła- 
da się w Iwiej części z pezycji bu- 
chalteryjnych. Jest to iednak po- 
ważne wykroczenie, bo wydatek 
ten nie był uchwalony, ani przez 
komitet budowy, ani magistrat. 


Co się tyczy pożyczek p. Stuł- 
Herth taneet 4 ]A2.964 


pb "wap 


W szale zabaw chcieli utopić udrękę i ból NANOY 
CARROLL i PHILLIPS HOLMES w rewelacyjnym 
filmie reżyserji genjalnego Abotta „Raj lkradziony” 


kowskiego z kasy wydziału, to zo 
stały one w całości zwrócone, 

Nad sprawozdaniem wywiązała 
się długa dyskusja w wyniku któ- 
rej komitet skonstatował, że inży- 
nierowie nie dopuścili się nadużyć, 
lecz wysokich wykroczeń służbo- 
wych, które przejawiły się w nie- 
rrzestrzeganiu uchwał i przepisów 
komitetu i magistratu, Magistrat 
stwierdził, że inżynierowie nie mie 
li w swem postępowaniu ziej woli 
i nie byli osobiście zainteresowani 
w budowie domu przy ul. Wierzbo 
wej, który wznieśli dla zużytkowa 
nia wysortowanych cegieł, 


Biorąc pod uwagę długoletnią 
pracę inżynierów i ich zasługi w 
dziele budowy kanalizacji, na 
wniosek przewodniczącego komite- 
tu prezydenta Ziemięckiego, komi 
tet postanowił udzielić im surowej 
nagany. Za wnioskiem tym gloso- 
wali wszyscy członkowie komitatb 
za wyjątkiem dr.  Wielińskiego, 
który wstrzymał się od głosowa- 
nia i nie zgłosił swojego, odrębne- 
go w tej sprawie wniosku. 

Uchwała ta podlega zatwierdze- 
niu przez plenum magistratu. 


(gel.) 


Samobójsiwo gonia giolioWego 


Nowa ofiara niepowodzeń finansowych 


Warsz. koresp, „Gosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Wczoraj o godz. 6 nad ranem 
mieszkańców i służbę hotelu 
„Saskiego”, przy ul. Koziej obu- 
dził huk strzału, który rozległ 
się w pokoju, zajętym przez Ar- 
tura Ogurka. Po wyważeniu 
drzwi, lekarz pogotowia stwier- 
dził śmierć Ogurka wskutek ra- 
ny postrzałowej gowy. 


Ogurek mieszkał w hotelu od 
3-ch dni. Zameldował się jako 
dyrektor banku. Dochodzenie 
policyjne wykazało, że denat 
był agentem giełdowym, a na- 
stępnie zajmował stanowisko 
kierownika biura budowlanego 
inż. Cezary Lubiński i S-ka 
(Wileza 5). 

Biuro to niedawno ogłosiło u- 
padłość, co stało się przyczyną 
samobójczego kroku Ogurka, 
który zresztą już od dłuższego 
czasu zdradzał objawy rozstro- 


ju nerwowego, spowodowanego 
m. in. przewlek!ą chorobą żo- 
Gy. -o 

Zmarły pozostawił list: 


„Proszę nikogo o mnie nie 
winić. Odbieram sobie życie z 
powodu strat finansowych. — 
Proszę zawiadomić brała mego, 
inż. Ogurka, (Marszałkowska 
49), aby zawiadomił żonę i cór- 
kę, 


Samobójstwo 
hogafego Iwowianina 


LWÓW, 23, 2. (PAT). Wczoraj 
popołudniu wystrzałem z rewolwe 
ru pozbawił się życia 40 leini dr. 
Bernard Stoff pochodzący 8 zna- 
nej i bogatej rodziny lwowskiej. 
Powodem samobójstwa miał być 
zawód na tle wymiaru spadku, 


Pierwszy 100-proe. fiim dźwiękowy z udziałem szczepu autentycznych indjan p. 1. 


Czerwona zemsta 


Powiećś sensacyjno-kryminalna „Głosu Porannego“ z dn.2411 1932 r. Nr.48 


A. CHRISTIE 


BŁĘKITNY KURIER 


(Uiąg dalszy) 

-— Więc pan sądźi, że.. oń 
ja zemorwował? — jęknął van 
Aldin. 

Poirot 
chem ręki. 

— Nie, nie, tego nie powie- 
działem. Jest to jedynie jedna 
z ewentualności i nie pozatem. 
Groziła mu przecież zupełna 
ruina majątkowa. Tutaj ukazy- 
wało mu się wyjście ę syłuacji. 

— Dlaczego jednak nie za- 
brał klejnotów? 

— Aby stworzyć pozory, że 
przestępstwo zostało wykonane 
przez zwykłych bandytów. Gdy 
by tego nie uczynił, podejrze- 
nie odrazu padłoby na niego. 

— Cóż uczyniłby następnie 
z rubinami? 

— [Istnieje w Nicei człowiek, 
który móg'by nam może udzie- 
lié w tej materji wyjaśnień; 
mam na myśli antykwarjusza, 
którego pokazałem panu przy 
tennisie. 

Wstał; van Aldin również się 
podnióst i położył malemu czło 
wieczkowi rękę na ramieniu. 
Głos jego drżał tłumioną bole- 


ścią, 


zaprotestował  n«- 


— Niech mi pan dostarczy 
mordercę mojej córki! 

— Proszę to pozostawić Her 
kulesowi Poirot — zawołał de- 
tektyw, czyniąc wspaniały gest. 
— Proszę być pewnym, że wy- 
dobędę prawdę na światło 
dzienne! 

Strząsnął pyłek ze swego ka- 
pelusza, uśmiechnął się uspaka - 
jająco do miljonera 1 opuścii po 
kój. Ale gdy wszedł do hallu, 
wyraz pewności siebie zniknał 
z jego twarzy. 

— Wszystko to jest bardzo 


piękne, ale-mordercy jeszcze 
nie mamy — mruknął do sie- 
bie. 


Przed drzwiami hotelu zatrzy 
mał się nagle. Zajechał samo- 
chód, w którym siedziała Kata- 
rzyna Grey. Obok wozu stał 
Derek Kettering, zajęty poważ 
ną rozmową z siedzącą w aucie 
adiewiastą, Po up!'ywie minuty 
samochód ruszył w dalszą dro- 
gę. Derek westchnął głęboko, 
odwrócił się i ujrzał przed sobą 
Poirota. Obydwaj mężczyźni 
spojrzeli na siebie, Poirot spo- 
kojnie i pewien siebie, Derek 
niemal wyzywająco. 


-— Ładna kobieta, — niepraw 
da? — zapytał niefraso. liwie. 

Jego zachowanie się było zu 
pelnie swobodne. 

— Owszem przytaknął 
Poirot w zadumie. -- Miła ko- 
bieta. Nawet bardze miła kobie 
ta! 

— Takie kobiety są rzadkie. 

Derek powiedział to niemal 
szeptem, poprostu do siebie, 
Poirot kiwnął gową. Następnie 
podszedł blisko do Dereka i o- 
dezwał się poważnym tonem, 
do którego Derek u detektywa 
nie był przyzwyczajony. 

— Wybaczy pan starszemu 
uzłowiekwwi, 
jeśli panu powie coś, co posia- 
da posmak braku wychowania. 
Przysłowie angielskie mówi: 
„Nie zaczynaj nowej miłości, 
zanim nie zlikwidujesz starej!“ 

Kettering ofuknął go gniew- 
nie. 

— (o u djaska 
przez to powiedzieć? 

— Pan jest wściekłv na mo- 
je słowa —- powiedział Poirot z 
zupelnym spokojem. Spo- 
dziewałem się tego. Pan rozu- 
mie, eo mam na myśli... proszę, 
niech się pan na chwilkę odwró 
ci, panie FKełtering. Ujrzy pan 
drugi samochód, w którym ró- 
wnież siedzi kobieta. 

Derek odwrócił się gwałto- 
wnie. Jego twarz pokryła się ru 
mieńcem gniewu, 


chce pan 


film dla młodz eży i dorosłych! 
Rolę główną kreuje ulubieniec 


panie Kettering, 


publiczności 


TIM ME. COY 


Wkrótce w kinie „„CZARY" 


— Przekleństwo! Mirella! — 
jęknął — Już ja jej.. 

Poirot powstrzymał go. 

— (zy mądre jest to, co pan 
teraz chce uczynić? — capytał 
poważnie. Zielonkawy połysk po 
jawił się w jege oczach. Ale De- 
rek nie zauważył sygnałów o- 
strzegawczych. Gdy popadał we 
wściekłość, tracił zupełnie gło- 
wę. 


— Skończyłem z nią i ona 
wie o tem. 
— Doskonale. Ale czy ana 


również skończyła z panem? 

Derek  roześmial się ochry- 
płym głosem. 

— Nie jest chyba tak lekko- 
myślna, aby machnąć ręką na 
dwa miljony funtów — wy- 
krztusił brutalnie. — Może pan 
na Mirelli polegać! 

— Pan jest cynikiem, kocha- 
ny przyjacielu — mruknął Poi- 
rot. 

— Rzeczywiście? Derek 
roześmiał się gorzko. — Dość 
długo już żyję na świecie, pa- 
nie Poirot. aby wiedzieć, že 
wszystkie kobiety są jednako- 


we. — Nagle rysy jego złago- 
dniaty. — Wszystkie, wyjąwszy 
jedną, Mam ją właśnie na mv- 
šli — rzucił okiem w stronę, 
gdzie zniknął samochód Kefa 
rzyny. 

— Ach tak, ją ma pan "a 
myśli! 


Poirot mówił z dobrze obli: 


czonym spokojem, który jesz- 
cze bardziej podniecał wzburzo 
ny temperament jego rozmów- 
cy. 

— Wiem, co pan chce powie- 
dzieć — niemal zachłysnął się 
Derek. — Życie, które ja pro- 
wadzi'em.. chce pan powiec- 
dzieć, że grzechem jest, abym 
podnosił oczy na taką kobielę. 
Chce pan powiedzieć, że po- 
'winienem się wstydzić swych 
słów w ehwili, gdy moja żona 
zaledwie przed kilku dniami 
została zamordowana. 

Zatrzymał się, szybko oddy* 
cha jąc. 

— Ależ ja nic podobnego nie 
powiedziałem. 

— Pomyślał 
wszystko! 

— Oho? 

— Niech pan uczciwie przy- 
zna, Że nie mam najmniejszych 
widoków na zdobycie Kalarzy- 
ny. 

— Tego bym nie powiedział 
=~- odparł! Poirot rzeczowo. — 
Oczywiście, pan nie cieszy się 
dobrą opinją, ale to przecież 
jeszcze bardziej interesuje ko- 
kobiety, Wprost przeciwnie, 
gdyby pan był mężczyzną o ide 
atnych cechach charasteru, kló 
ty nigdy nie zboczył z drogi 
cnoty, to szanse pańskie hyły- 
hy bardzo nikłe. 


pan sobie to 


(D. e. nì). 


Nr.55 


Humor zagraniczny 


` 2> 


— Co, jedzenie nie jest jesz- 
cze gotowe? Wobec tego idę do 
restauracji. 

— Ach, poczekaj jeszcze 
minut. 

— A będzie do tego czasu go- 
towe? 

'— Nie, ale ubiore się, 
pójść z tobą. 


Wiadomosci big 
Dodatek komunalny 


do podatku od elektry- 
czności 


Jak się dowiadujemy, magistrat 
m. Łodzi na zasadzie uchwały fa- 
dy miejskiej z dnia 28 stycznia ro- 
ku bież. przystąpił obecnie do po- 
bierania na rzecz miasta dodatku 
komunalnego do państwowego po- 
datku od energji elektrycznej. 

Podatek państwowy wynosi 10 
proc. rzeczywistych należności za 
zużyty prąd. Ohecnie zaś magi- 
strat od wspomnianych 10 proc. po 
Gatku państwowego pobierać bę- 
dzie na rzecz miasta 2,5 proc. 
Łącznie więc oba podatki wyniosą 
12,5 proc. sumy rzeczywistych na- 
leżności za prąd. 

Dodatek komunalny pobierany 
będzie przez elektrownię łącznie z 
podatkiem państwowym. Od opła- 
cania dodatku komunalrego wolni 
są lokatorzy jedno i dwuizbowych 
uieszkań. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurnja następują 
te apteki: Sukc. M, Kasperkiewi- 
cza (Zgierska 54), Suke. J. Sitkie- 
wicza (Kopernika 26), J. Zundele- 
wicza (Piotrkowska 25), W. Soko- 
lewicza i W. Szata (Przejazd 19), 
M. Lipca ( Piotrkowska 193), A. 
Rychtera i B. Łobody ((1 Listopa- 
da 86). 
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Dźwiękowy kino-Teair 


„LAPITOD ” 


Dziś i dni nastepnych ! 


Dźwiękowy 


r 


e zs cz y s c" r ra 


$ 


:| specjalny okólnik, 


„| sławiającą groźne 


DZIŚ poraz ostalni! 


Poczatek © g. 4-8] 


24.11, — „GŁOS PORANNY“ — 1932 


Plaga pokąfnych akuszere 


Zakaz przyjmowania kobieł do odbycia 
połośu w prywalnych mieszkaniach 


i dające pomieszczenia, odpowia 


W dniu wczorajszym wydział 
zdrowotności publicznej magi- 
stratu łódzkiego otrzyma! z mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych 
dotyczący 
ukrytego leczenia polożiiec w 
prywatnych mieszkaniach. 

Na terenie naszego miasta od 
pewnego <zasu stwierdzono 
fakt uprawiania  potajemnej 
praktyki lekarskiej w prywat- 
nych mieszkaniach przez nie 
powołane osoby. 

W związku z tą sprawą, przed 
niebezpie- 


czeństwo dla położnie, minister 
stwo w okólniku swym zwracą 
uwagę na obowiązujące prze- 
pisy prawne, regulujące sprawy 
praktyki akuszerek, oraz zakła- 
dania i prowadzenia zakładów 
leczniczych. 

Przepisy te, wydane na pod- 
stawie rozporządzenia prezy- 
denta Rzplitej z marca 1928 
roku nie upoważniają akusze- 
rek do przyjmowania chorych 
poożnic do odbywania porodu 
w ich prywatnych mieszkaniach 

Natomiast akuszerki, posia- 


Nie spekulować weglem 


Energiczna walka z lichwiarzami 


Strejk w zagłębiu węglowem, 
wykorzystali niezwlocznie niektó- 
rzy handlarze, którzy rozpoczęli 
spekułację węgłem, podwyższając 
ceny. Sprawą tą zainteresowało 
się starostwo grodzkie, które po- 
stanowiło nie dopuścić do niczem 
nieuzasadnionej zwyżki i utrzymać 
ceny węgla na zasadach obowiązu 
jącego cennika z dnia 1 stycznia 
1931 roku. 

W związku z tem w dniu wczo- 
rajszym policja przy współudziale 
kierownika oddziału karnego sta- 


rostwa grodzkiego p. Rajna, prze- 
prowadziła lustrację i zaprowadzi 
ła nadzór na składami węglowemi, 
właściciele których obowiązani są 
pobierać ceny maksymalne, a mia- 
nowicie dla składów grupy A za 
100 kg. 6,50 gr. składów grupy B 
-— 6,40 oraz dla składów grupy C 
— 6,20. 

Budki węglowe moga pobierać 
za grubą kostaę 7,40 za Korzec. 

Pobierający teny wyższe niż u- 
stalone, pociagani będą do odpo- 
wiedziałności karnej. 


Roboty wiosenne 


wydziału plantacji w parkach i na ulicach Łodzi 


Jak się dowiadujemy, wydział 
plantacji miejskich ustalił już pro- 
gram swych prae na nadchodzący 
sezon wiosenny, oraz na cały rok 
1932. 2 

W myśl programu wykonane zo 
staną w tym roku następujące ro- 
boty: w parku Ludowym rozpocz- 
nie się budowa bieżni na boiskach 
i budowa torów  saneczkowych, 
drenaż terenów około stadjonu 
sportowego i pod korty tennisowe, 
budowa studzien i regulacja rzeki 
Łódki, przepływającej przez park. 


W parku im. ks. Poniatowskiego 
go zbudowane zostaną dwa schto- 
niska od deszczu, zadrzewione zo 
staną wzgórza i uporządkowane 
aleje i drogi. 

W parkach Źródlisko, 3 Maja i 
Koleiowym wyremenfowane zosta 
na wysadzone drzewami aleje, upo- 
rządkowane zostana place gier i za 
baw dla dziatwy. Pozatem uporząd 
kowany zostanie drzewostan w par 
ku przy ul. Sienkiewicza i Staszica. 


Na różnych placach publicznych 


a m. in. na Placu Dąbrowskiego za 
łożone będa zieleńce i uporządko- 
wane zostaną trawniki na skwe- 
rach. Program przewiduje ponadto 
budowę skwerów przy różnych uli 
cach i wysadzenie wielu ulic drze- 
wami. (d) 


mo 0 NN NN 


dające warunkom, przewidz!4a- 
nym w przepisach wspomniane 
go wyżej rozporządzenia, oraz 
gotowe zadośćuczynić wymo- 
gom przepisanym dla zakładów 
leczniczych, mogą starać się o 
uzyskanie zeżwelenią ed wladz 
na założenie i prowadzenie pry- 
watnej lecznicy polożniczej. 

Sprawa ta posiada ogromne 
znaczenie dla kobiet, które czę- 
sto przed odbyciem połogu od- 
dają losy swego zdrowia, a czę- 
sto i życia w ręce niepowoła- 
nych akuszerek pokątnych, nie 
posiadających ani kwalifikacji, 
ani też niedysponujących odpo- 
wiedniemi pomieszczeniami. 

Często poóg następuje w 
brudnych, nieodpowiadających 
wymogom  hygjeny mieszka- 
niach prywatnych. 

Podkreślić należy, że połajem 
ne odbywanie połogu w prywat- 
nych mieszkaniach akuszerek, 
będzie surowo ścigane i NE 

d) 
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Nie hędzie ćwiczeń 
rezerwy? 


Jak się dowiadujemy, w roku 
bieżącym nie nastąpi powoływa 
nie rezerwisłów na zwykłe ćwi- 
czenia wojskowe, a to ze wzglę- 
dów oszczędnościowych. W ro- 
ku bieżacym nie będzie również 
zebrań kontrolnych dla szerego 
wych rezerwy ani raportów 
kontrolnych oficerów rezerwy. 


Wiadomość powyższą o«trzy- 
maliśmy od jednej z agencji re- 
po- 
sfer kompetent- 


porterskiej, Wymaga ona 
twierdzenia 
nych. 


COŚ DLA PAŃ. 

Możemy się podzielić z pania 
mi radosną wieścią. Znikną tro 
ski, albowiem to, eo jest marze- 
niem każdej kobiety, to z łatwo 
Ścią osiągnie każda w krótkim 
cząsie. Wystarczy tylko zapa- 
miętać adres: „Lady“,  Cegiel- 
niana 7. Gabinet hygjeny ko- 
smetycznej „Lady“ wykonuje 
wszelkie zabiegi wchodzące w 
zakres racjonalnej kosmetyki. 
Gabinet „Lady“ pomimo, iż jest 
czynny od niedawna już ma 
ustaloną renomę, a co najważ- 
niejsze ceny umiarkowane. 


Nowe ksiegi kontroli 


Przepisy o ewidencji młodocianych robotników 


W dniu wczorajszym okręgo- 
wy inspektorat pracy w Łodzi 
otrzymał z ministerstwa pracy i 
opieki spolecznej nowy okólnik 
dotyczący zmiany przepisów © 
kontroli i ewidencji małodocia- 
nych robotników, 

Przepisy te, wydane na pod- 
stawie rozporządzenia ministra 
pracy Hubickiego, wprowadza- 
ja przymus zaprowadzenia 
przez fabryki specjalnych ksiąg 
dla systematycznego rejestrowa 


Zakończenie sirejicu 


w Schlósserowskiej Manufakturze ? 


Strejk tkaczy, zatrudnionych w 
Schlósserowskiej Manufakturze w 
Qzorkowie, który rozpoczął się w 
ubiegłym tygodniu, został w dniu 
onegdajszym  naskutek uchwały 
strejkujących przerwany do {a 
jutrzejszego. Robotnicy, naskudzk 
oświadczenai dyrekcji firmy, iż w 
dniu jutrzejszym udzieli ona kon- 
kretnej odpowiedzi na żądania 
strejkujacych, postanowili narazie 
przystąpić do pracy we wszystkich 
oddziałach fabrycznych, za wyjąt- 
kiem oddziału „czwórek”, w któ- 
rym ma według zapowiedzi dyrek 


greg tal 


cji, pracować grupa tkaczy, zatrud 
rionych dotychczas na maszynach 
dwitkrosnowyci. 


W dniu jutrzejszym odbędzie się 
wspólna Konferencja robotników z 
dyrekcja firmy, na której zostaną 
ostatecznie rozstrzygnięte losy 
strejku. 


Jak wiadomo, wobec nieprzyky- 
cia robotników na konierencję, wy 
znaczoną w swoim czasie do in- 
spekcji pracy, insp. Wojtkiewicz 
zrzekł się medjatorstwa w sprawie 
likwidacji konfliktu. (d) 


CZY 


nia zatrudnionych robotników 
młodocianych od lat 15 do 18, 
dla zaznaczenia warunków, w 
jakich pracują, oraz notowania 
czasu pracy. 

Rozporządzenie powyższe m 
na celu obostrzenie kontroli 
nad pracą młodocianych oraz 
ochronę przysługujących im 
przywilejów socjalnych. 

W związku z powyższem in- 
spektor pracy Wojtkiewicz ro- 
ześle w najbliższych dniach do 
wszystkich zakładów pracy, na 
terenie okręgu łódzkiego odpo- 
wiednie formularze oraz wzory 
ksiąg wraz z instrukcjami, 
Rozporządzenie ministra pracy 
wchodzi w życie z dniem 6 mar 
ca r. b. (ag). 


Wyjaśn enie 

Dnia 22 bm. w dzienniku ña- 
szym podaliśmy wiadomość p. t. 
„4 osoby zatrute pe wypiciu źle 
przeczyszczonego alkoholu podczas 
libacji przy ul. Puckiej 10%. W 
związku z tem komunikujemy, iż 
nazwisko  SJ4,letuiego Antoniego 
Felicjaniaka (Biała 19), który uległ 
zatruciu, zostało omyłkowo poda- 
ne, a uległ zatruciu zamieszkały 
przy ul. Białej 19 Antoni Felczyń* 
ski. : (p) 


z uroczą 


biljana Harvey 


COŚ, CZEGO ŁÓDŹ JESZCZE NIE SŁYSZAŁA! Przepiękne arcydzieło dźwiękowe Reżyserji WILLIAM WILCOUA 


ROMANSE CYGAŃNSKIE 


w wykonaniu zmysłówej 
i posągowo pięknej 


Dramat wielkiej miłości 1 poświęcenia. 


Cziś 


i dni nestępnych! 
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Pocz. o g. 4 po pot Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 sł. Passepartout nieważne, Widownia ogrzana i wentylowana. 


Brygidy Helm, go temperamentu k n 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatok Í aktualnosti z kraju, 
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rasowego, pelne- 


Pierwszy raz w Łodzi! 


w 24 aktach! 


.- fainiki San Francisco 


W roli głównej słynny „Doktór Mabuze * Rudolf 
Klein Rosge i piękna Helga Thomas 


Niedole dziewcząt sprzedanych do publicznych domów portowych ! 
" 


w epoko- 
wem arcy 
dziele p.t. 


7" 


L4 , = 
Józefa Szhlldkrauta ciiis crana BOAEŻO. 
Początek w dni powszednie o 4, 
w soboty i niedziele o g. 12.30. 


s 
Najwspanialszy 100 proc. dźwiękowiec prod. francuskiej 1932 r. 


„GLORIA 


To szczęście i łzy, zmysły i obowiązek. Parinerami Brygidy sa 
Andre Roanne I Andre Lucuot. W filmie tym Brygida poraz 
pierwszy mówi po francusku jak rodowifa paryżanka. Nadprogr.? 


Genialna gwiazda ekranu 


Apar. Klangfilm 


iy JOŁ Bonomo 
„o Szalony Jeździec 


Początek o godz. 4 po poł. 


Na pierwszy seans 


wszystkie miejsca po 50 gr. 


Zjazd wojewódzki 


związków obrońców 


ojczyzny 
Dnia 28 b. m. odbędzie się w Ło 
dzi zjazd wojewódzki Federacji 


Polskich Związków Obrońców Oj- 
czyzny, Między innemi, w progra- 
mie zjazdu przewidziane jest złoże 
nie wieńca na płycie Nieznanego 
Żołnierza przy katedrze. 

Wobec tego zarząd grodzki feże- 
racji zaleca wszystkim słederowa- 
nym organizacjom b. wojskowych 
wzięcie jaknafliczniejszego udziału 
w tej części zjazdu i wzywa wszy- 
stkich b. wajskowych do stawienia 
się w niedziele, dnia 28 bm. o go- 
dzinie 9,30 przy płycie Nieznanege 
Żołnierza. Zarządy związków dele- 
gują poczty sztaudarowe. 


Nowy rewir komorni- 
kowski w bodzi 


Na podstawie rozporządzenia mi 
nistra sprawiedliwości, powiększa- 
jącego liczbę komorników przy są 
dzie grodzkim w Łodzi o jedno sta 
uowisko — prezes sądu okręgowe- 
go w Łodzi zarządzeniem z dnia 
20 lutego r. b. ustanowił dwa rewi- 
ry egzekucyjne do spraw nierucho 
mości (opisy i sprzedaż) z siedzibą 
komorników w Łodzi, a mianowi- 
cie: 

Pierwszy rewir egzekucyjny po- 
wierzony został dotychczasowemu 
komornikowi sądu grodzkiego w 
Łodzi 5-go rewiru Ignacemu Her- 
manowskiemu, zaś drugi komorni- 
kowi sądu grodzkiego w Łodzi 
Aloizemu Gałczyńskiemu. 

Do pełnienia zaś obowiązków 
komornika 5-go rewiru na miej- 
sce komornika  Hermanowskiego 
delegowany został sekretarz na- 
czelnika sądu vrodzkiego w Łodzi 
p. Antoni Kulak. 

Zarządzenie powyższe wchodzi 
w Życie z dniem 1 marca rb. 


Ulżyj mędzy 
hezroboinych 
i głodujących 
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Z powodu zgonu 
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KONSULA WOLDEMARA BAGUNŃ-BERSINA 


szczere współczucie pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Sp. Akc. „Krusche i Ender” wyrażają 
w imieniu Towarzystwa „SILEMIN* w Warszawie i własnem 


Bracia Glass 


przedst. Kop. Górnośł. „Robur“ 


= 


Wyrafinowana służąca złodziejka 


Turmerówna sysłtemafycznie kradla pieniądze 
i biżuńśerję u swych chiecbodawców 


Policja aresztowała w dniu wczo 
rajszym niejaką Lubę Turner, 26- 
letnią slużącą- za cały szereg kra- 
dzieży dokonanych w mieszka- 
niach jej chlebodawców, Turner 
kradła wartościowe przedmioty, 
biżuterję i gotówkę, a suma skra- 
dzionych przedmiotów siega kilku 
nastu tysięcy złotych, 

Historja służącej - złodzieki 
przedstawia się następująco: 


Przed paru laty przybyła ona 
do Łodzi ze wsi w Kieleckiem. Za 
pośrednictwem biura pracy otrzy- 
mała posadę w charakterze służą- 
cej. 


Przed ośmiu miesiącami została 
zaangażowana do wspólnego miesz 
kania dwu rodzin: Jakuba Kaczo- 
ra i Dawida Hechtkopfa przy ul. 
Piotrkowskiej 56. Przez dłuższy 
czas pracowała ku zupełnemu za- 
dowoleniu chlebodawców, którzy 
poczęli ją darzyc zaufaniem, czę- 
sto powierzając jej pieczy cale 
mieszkanie, Po paru miesiącach 
pracy, chlebodawcy zauważyli, że 
z mieszkania poczęły ginąć rozmai 
te wartościowe przedmioty i go- 
iówka. Na Turnerównę nie padły 
jednak żadne podejrzenia, uważa- 
no ją bowiem za bardzo uczciwą, 
a swem postępowaniem potrafiła 
zjednać sobie wszystkich domow- 
ników. Kiedy jednak coraz czę- 
ściej konstatowano brak pienię- 
dzy i przedmiotów poczęto podej- 
rzewać służącą. Podeirzenia te 
zamieniły się w pewność, kiedy 
pewnego razu z biurka Hechtkopfa 
zginęła większa suma pieniędzy. 

Postanowiono zwrócić się do po 
licji, która poddała Turner bacz- 
nej obserwacji. 

Kiedy upewniono się, że jest 
ona złodziejka, systematycznie o- 
kradającą chlebodawców, areszto- 
wano ją i przesłuchano w urzę- 
dzie Śledczym. 


Kradzież na poczcie 


Sięgneli po znaczki do szuflady urzędnika 


pea = zai 
W dniu wczorajszym w lokalu po znaczki leżące w szufladzie biur 


rszędu pocztowego przy ul. Za- 
ehodniej przed okienkiem, gdzie 
dokonywana jest sprzedaż znacz- 
ków pocztowych stanelo trzech 
młodzieńców, Jeden z nich zażadał 
sprzedania miu znaczków  poczto- 
wych na sumę 500 zł. Kiedy urzęd- 
nik, nie mając pod ręka tak znacz- 
rej ilości znaczków, udał się do 
sąsiedniego pokoju, „interesant” 
wraz ze swymi kamratami sięgnęli 


ka. Manewr ten 
sprytnych złodziejaszków  areszto- 
wano na miejscu, Okazało się, że 
Są to znani policji zlodzieje, kara- 
ni niejednokrotnie, a mianowicie 
Kazimierz Nowak, Edward Wal- 
czak i Roman Sitkowski. Areszto- 
wanych osadzono w wiezieniu śled 
czem przy ul. Kopernika do dyspo 
zycji sadu. (ag) 


Badana przez policję służąca 
przyznała się do kradzieży i zezna- 
ła, że skradłą Hechtkopfowi 3,500 
zlotych w gotówce oraz branzoletę 
wysadzana brylantami, zaś p. Ka- 
czorowi 188 dolarów amerykań- 
skich i dwa drogie pierścionki z 
brylantami. 


Skradzione pieniądz e wysłała 
swym braciom. Jednemu zamiesz- 
ka'emu w  Koniecpolu wysłała 
1,000 zł, drugiemu takąż sumę wy 
słała do Kielc, a trzeciemu, który 
jest praktykantem fabryczuym t- 
rządziła mieszkanie, kupując me- 
ble, pościel, oraz sprawiając mu pa 
rę ubrań. 


Zarządzona rewizja w kuchni, 


gdzie zamieszkiwała Turner u pań 
stwa Hechtkop! ujawniła, že nte- 
uczciwa służąca miała książeczkę 
cszczędnościową wydaną przez 
P. K. O. w Loti, gdzie figurowa- 
lo 2,000 zł. oszczędności. Pozatem 
znaleziono 200 zl. w gotówce i 5 
„olaró+ amerykanskich, 

W toku daigo dochndzenia 
ustalono, że Turner pracujac w 
1930 roku również w charakterze 
siużącej u państwa Maliniak przy 
ul. Przejazd 30 skradła w krótkim 
przeciągu czasu biżuterie i inne 
wartościowe przedmioty na ogólną 
sumę 10,000 zł, 

Niedługo złodziejka stanie 
przed sądem, gdzie odpowiadać bę 
dzie za liczne kradzieże. 


staje dziś przed sądem okręgowym 


W dniu dzisiejszym na wokan- 
dzie sądu okręgowego w Łodzi 
znajdzie swój epilog głośna w swo- 
im czasie sprawa 43-letniego Anto 
niego Jankowskiego, który w dniu 
8 listopada ub. r. usiłował zamor- 
dowaé swą matkę, Marcele. 


Jak wiadomo, Jankowski ude- 
rzył matkę kilka razy siekierą. 
Na szczęście rany nie były śmier- 


telne i Marcela Jankowska wyzdro 
wiała. s 
Jankowskiego ujęto w Zduńskiej 
Woli, gdy będąc w stanie pijanym 
wszczął awanturę w jednej z re- 
stauracji. Niezwykłe ciekawa ta 
sprawa odbędzie się w sądzie okrę 
gowym na sali I na I piętrze, 
Oskarżać będzie wiceprokurator 
Chawłowski, bronić zaś oskarżone- 
go będzie adw. Lilker. (p) 


Harce samochodowe 


Cztery osoby pod kołami taksówek 


W dniu wczorajszym pogotowie 
ratunkowe alarmowanńe było do 
czterech wypadków _—przejechań 
przez pędzące auta po ulicach na- 
szego miasta i tak: 

Na ulicy Piotrkowskiej obok do 
mu nr. 24 dostał się pod koła prze 
jeżdżającej taksówki 54-letni Be- 
nedykt Fijałkowski (Wólczańska 
195), ulegając złamaniu 2 żeber 
oraz prawej nogi; przewieziony Z0- 
stał do szpitala okręgowego. 

Sprawca przejechania, Szofer Bo 
lesław Kijewski został zatrzymany 
przez policję. 

Drugi wypadek miał miejsce 
przy ul, Nowomiejskiej obok domu 


spostrzeżono i | ep 


4 klamowe: 
dawhicze wybotywa = 
e Kto | 3 


Nr. 7, gdzie pod koła przejeżdżają 
cej taksówki dostał sie przybyły z 
Warszawy 24-letni Alfred Rausche 

‘è złamaniu lewej nogi; prze 
wieziony został do szpitala św. Jó 
zefa. 

Szofer zdołał zbiec, 

Trzeci wypadek miał miejsce 
na ulicy Gdańskiej obok domu nr. 
35, gdzie pod koła pędzącego sama 
chodu dostał się 41-letni Arna 
Friese (28 pulku Strzelców Ka 
niowskich 18), ulegając złamaniu 
prawej nogi oraz padając na ka- 
mień — Pęknięciu czaSzki; odwie- 
ziony w stanie poważnym do szpi- 
tala ewangielickiego przy ul. Pół. 
nocnej. 


Wreszcie czwarty wypadek miał 
miejsce przy ul. Piotrkowskiej 


| obok domu nr. 17, gdzie wyskaku- 


jąc z tramwaju 19-letni sprzedaw- 
ca gazet Józef Walerysiak (Wrze: 
śnieńska 42) wpadł pod koła prze- 
jeddżającego samochodu. Walery 
siak odniósł ogólne potłuczenie ca 
lego ciała. Przewieziony został do 
demu rodziców. (p) 


Tomaszów 
BOJKOT PRĄDU 

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
komisji bojkotu pradu elektryczne- 
go, na którem przyjęto sprawozda 
nie lotnej komisji kontrolnej. Wszy 
stkie sklepy, które wczoraj korzy 
stały ze Światła elektrycznego zo- 
staly przez społeczeństwo toma- 
szowskie skazane na infamję i bę- 
dą przez obywateli bojkoiowane, 

Zwrócono Się do kasy chorych 
i szpitala miejskiego, ażeby i one 
poparty akcję bojkotu, a do gazow 
ni z prośbą o zniżenie cen na gazo 
mierze. Akcja bojkotu zatacza €o- 
raz Szersze kręgi. Gazownia idzie 
na rękę swym konsumentom do te 
go stopnia, iż dostarcza im do do- 
mów nawet koszulek do palników. 

RADA MIEJSKA PRZY 
ŚWIECACH 

Dnia 22 bm. odbyło sie posiedze: 
nie rady miejskiej, na którem przy 
stąpiono do pierwszego czytania 
budżetu na rok 1932-33. Posiedze- 
nie odbyło się przy oświetleniu 
świec, z powodu przyłączenia się 
magistratu do ogólnej akcji bojko 
tu prądu 

Radny E. Bornstein zwrócił uwa 
gę na uiekonsekwencję magistratu 
w przyłączeniu się do boikotu prą 
du elektrycznego, gdyż przed kil- 
ku miesiącami z tą sama elektrow 
nią magistrat zawarł umowę na 
dalsze 10 lat. 

Sprawę budżetu referował b. 
prezydent Smólski, oznajmiając, iż 
pozycje budżetowe nie zostały 
zmniejszone w myśl zleceń urzędu 
wojewódzkiego, ponieważ redulacja 
taka odrazu przeprowadzona być 
nie może. 

Do pozycji dochodowych budże- 
tu przybyły trzy nowe podatki, a 
mianowicie: szarwarlkowy — 45 ty 
sięcy zł, elektryczny i wojskowy, 
którego Państwo zrzeklo się na 
korzyść miasta. 

Przeciwko nowym podatkom wy 
stąpił radny E. Bornstein, który u 
waża, że społeczeństwo tomaszow- 
skie jest już nadto obarczone cięża 
rami podatkowemi. 

Pożyczki 40 i 50 tys. zł. w Pol- 
skim banku komunalnym oraz 
konwersja pożyczek krótkotermino 
wych zostały w drugiem czytaniu 
przyjęte jednogłośnie. 

ZMIANY W KOMISARJACIE 

POLICJI 

W dniu 25 b. m. obejmuje urzę: 
dowanie w  komisarjacie policji 
państw. komisarz Kehne Alfred, 
były komendant powiatu słupec- 
kiego. 

ZEBRANIE ZW. STRZELEC- 

KIEGO 

W dniu 2 marca odbędzie się 0- 
gólne zebranie członków związku 
strzeleckiego przy ul. św. Antonie- 
go 28. Na porządku dziennym wy 
bory przewodniczącego i uzupełnia 
jące wybory do zarządu oddziału 
zbiorowego. 


dużym nakł, kosztów i niebywałym wygiłkiem udźwiękowiony w jezyku polskim 


Di jufra premjera na Polskę w LUNIE 


GŁOS SPORTOWY 


MARTA 


MOTT LOTTA IT 


Łodź,dnia 24 lutego 1932 r. 


men Cała Polska poa znakiem boksu 


Upadek pięściarstwa w Poznaniu. — W Warszawie bez niespodzianek 


jutro Łódź zaczyna walke o zaszczytne tytuły 


Nadział się na ostry 
kawał drzewa 


Ze Lwowa donoszą: 

Brzr.chowiee stały się w roku 
bieżącym ulubionym terenem 
narciarzy, Onegdaj m. in. bä- 
wil tam narciarz Roman Pli- 
chuł, student politechniki ze 
Lwowa. W pewnym momencie, 
w czasie posuwania się na nar- 
tach Flichal upadł tak nieszczę- 
śliwie, że nadział się na ostry 
kawał drzewa znajdujący się 
pod powłoką śnieżną. Koniec 
drzewa wszedł głęboko w ciało, 
wskuttk czego powstała ciężka 


W calym kraju odbywają 
się okręgowe mistrzostwa bo- 
kserskie. Lwów, Poznań, Kra- 
ków wyłoniły już nowych mi- 
strzów, Warszawie pozostały 
jeszcze do przeprowadzenia 
spotkania fina'owe, wreszcie 
Łódź i Śląsk w ciągu bieżącego 
tygodnia przeprowadzą eliminu 
cję. 

Zawody w stolicy nie przy- 


rana. Przewieziony do Lw6wA | pjosły niespodzianek — do fi- 


nieszczęśliwy narciarz został 
dwukrotnie operowany. 
W dniu wczoraszym jednak 


Piicha! zmarł, 


Mecz zapaśniczy 
Kruschender—Wima 


W uqchodzącą sobote odbędzie 
śię w auli Widz, Manafakiury o go 
dzini 5 pop. ciekawy mecz zapaś- 
niczy między mistrzem drażyno- 
wyni okręgu Wimą a wicemistrzem 
Kruszenderem z Pabjanie 


Sezon kolarski 


rozpocznie się 
w. kwietniu 

Tesoroczny sezon kolarski zosta 
nie rozpoczęty w Łodzi w miesiącu 
kwietniu. Z ifmprez ogólnopolskich 
cdzędą się w naszem mieście 19 
czerwca zawady drużynowe, zaś 
10 lipva szosowe mistrzostwa Pol- 
ski i zjazd do Łodzi. Zawody o szo 
sowe mistrzostwo województwa 
odhedą się 26 czerwca. 


Kurs bokserski 


i ulgi dla członków 
Hakoahu 


Wobec licznych zgłoszeń zostaje 
uruchomiony drugi kurs bokserski 
przyezem treningi pod kierownic- 
twem p. Konarzewskiego rozpocz- 
na się w najbliższych dniach, Zapi 
sy Na Kurs przyjmnie sekretarjat 
kubu (Piotrkowska 83) w godzi- 
nack urzędowych. 

Hakoah prosi nas o zaznaczenie, 
iż termin wykupienia legitymacji 
członkowskich na r. b. upływa z 
dniem 1 marca, Wstep do lokalu 
Idubu będą mieli tylko posiadacze 
iesitymacji, Którym też przyslugu- 


nału zakwalifikowali się fawo- 
ryci i tam walczyć będą o pier- 
wszeństwo. We Lwowie były 
one niezwykle zacięte i obfito- 
wały w tragiczne wypadki 
(śmierć Godlewskiego; złama- 
nie reki przez Cybę w walce z 
Monczewskim)., W Krakowie 
wszystkie tytuły mistrzowskie 
zagarnął Wawel — jedyny w 
tem mieście klub, posiadający 
bardziej zaawzasowanych pię- 
ściarzy. 

Kilka słów uwagi poświęcić 


należy Poznariowi. Niewesole 
horoskopy na najbliższą przy 
szłość musimy wysnuć z odby- 
tych tam mistrzostw  okręgo- 
wych. Zapowiedziany udział 60 
zawodników ograniczył stę do 
startu... piętnastu. Ilość ta wy: 
starczyła z ledwością na przt 
prowadzenie mistrzostw w cią- 
gu jednego dnia i to odrazu... 
finałów. Znikoma ilość uczestni 
ków i niemal zupełna abstynen 
cja pięściarzy Warty wskazują 
na zupemy upadek boksu w 
Poznaniu. Warta była mocna, 
gdy miała w swych szeregach 
Wiśniewskiego,  Majcnrzyckie- 
go (Tomaszewsk'ego). Dziś, z 
chwilą wycofania się tych pię- 
ściarzy, pozostały jej tylko nie- 
dobitki. Wicemistrz Europy 
Forlański bierze w skórę od nie 
manego i podrzędnego pięścia- 
rza niemieckiego, lub z ledwo- 
ścią osiąga remis z pomorzami- 
nemi i pozostał tylko jedyny Ar 


ski, lecz już nie może zastąpić 
całej drużyny. 

Groźnem memento dla Pozna 
uia była przegrana w między- 
miastowym meczu z Warsza- 
wą (6:10), a potwierdzeniem s'a 
bej formy przodującego kiedyś 
w Polsce tego najsilniejszego 0- 
środka pięściarskiego, z trudem 
wywalczony remis z Pomo- 
«rem. Zdawało się, iż niepowo- 
dzenia te były przejściowe, lecz 
kompletne fiasko mistrzostw o- 
kręgu potwierdziło zupełny u- 
padek poznańskiego boksu, 
trudny do odrobienia, gdyż tre 
ner Sztamm, któremu Poznań 
miał najwięcej do zawdzięcze- 
nia, przenosi się na stałe do 
Warszawy. Bez pomocy trenera 
Poznań nie może liczyć na od- 
cobienie «straconego gruntu, 
tembardziej, że inne okręgi, jak 
Łódź i Warszawa poczyniły ko 
losalne postępy. 


Łódź i Warszawa. Prym w 


Śmierć na ringu hokserskim 


Kio ponosi winę za iraśiczną W 


skuíikach 


walike Ś. p. Godlewsksieśo z Grossem 


Niedzielny tragiczny wypa-' 
| 


dek na ringu bokserskim we 
Lwowie wywołał wielkie poru- 


zastrzeżeń do walki. Zachodzi 
więc pytanie, czy to wina myl- 
nej djagnozy lekarza, czy wina 


szenie nietylko w sferach spor- | sędziów, którzy w odpowied- 


„owych, lecz wogóle w opinji | nim momencie 


całego kraju. 

Po zakończeniu spotkania w 
wadze półciężkiej Grossa (Has- 
monea) z zawodnikiem Pogoni 
Godlewskim, ten ostatni po sil- 
nym ciosie padł nieprzytomny 
ną ziemię. 

Omdlałego zawodnika prze- 
wieziono do szpitala. Na od-| 
dziale chirurgicznym udzielono 
Godlewskiemu pomocy lekar- 
skiej i była nadzieja, iż wyjdzie 
cało. 

Tymczasem jednak sprawa 
wzię'a tragiczny obrót, około! 
godziny 10-ej wieczór z powodu 


PRAS korzystania z ulg na im- | nagłego krwotoku wewnętrzne- | 


zach kluhowve 


h 


Dziś i dni następnych 


Rewelacyjny film p, t. 


Jtustaw.a niezatarte wrażenie' 


Fm 
Nadprogram: Tygodnik dźwięko- 


wy Paramountu i aktualności 
krajowe. 
Początek seansów o 4.80 pp. 
UWAGA: Passe-partouts, wolne wejścia 
i bilaty ulgowe nieważne do odwołania 


zwa” 


go Godlewski zmarł. 

.p. Eugenjusz Godlewski li- 
czył lat 23, był studentem poli- 
techniki lwowskiej. 

* e 


Wypadek śmierci na ringu 
jest przedmiotem licznych dy- 
skusji. W pierwszym rzędzie 


| chodzi o ustalenie kto ponosi 
"| wine za tragiczne zakończenie 


meczu, który pociągnął ofiarę w 
postaci młodego życia. 

Przed walką obaj przeciwni- 
cy poddani zostali badaniu le- | 
karza poradni sportowej. Obaj | 
uznani zostali za zdolnych bez 


nie przerwali 
walki. 

Należy raczej przychylić się 
do pierwszej koncepcji. Upew- 
nia w niej rozmowa, jaką prze- 
prowadził współpracownik jed- 
nego z dzienników lwowskich z 
bratem ś. p. Godlewskiego, na- 
tychmiast po tragicznem knock 
- ant. 

Jak wynika z tej rozmowy Ś. 
p. Godlewski odbywając studja 
w Belgji również uprawiał boks 
i miał raz nieszczęśliwy wypa- 
dek, który poważnie zaszkodził 
jego zdrowiu. Koledzy zmarłe- 
go odradzali mu dalszego wy- 
stępowania na ringu, lecz 
zapał i miłość do sportu okaza- 
ły się silnjejszemi niż wszystkie 
perswazje. 

Dziwnem się jedynie wydaje, 
że kierownictwo klubu nie mia- 
ło żadnych zastrzeżeń prze- 
ciw wystąpieniu ś, p. Godlew- 
skiego w ringu; pozatem lekarz 
asyslujący zawodom _ bokser- 
skim, winien był bezwzględnie 
— nie zważając na objawy en- 
tuzjazmu lub sprzeciwów na wi 
downi — ingerować i krwawią- 
cego zapaśnika zbadać. 

Przy tragicznej walce asysto- 
wali aż dwaj lekarze, lecz żaden 


Zaszczytńia kleska polaków 


Nasi hokeiści przegrali z „White Stars" 0:2 


NOWY JORK, 23 lutego. — 
Polska drużyna hokejowa ro- 
zegrała w poniedziałek, dnia 22 
b. m, mecz w Detroit z tamtej- 
szym mistrzem „White Starts*, 

Polacy ulegli świetnemu ze- 
społowi, złożonemu wyłącznie 
z kanadyjczyków 0:2 (0:0, 0:2, 
0:0). 
Był to najlepszy z 15-tu me- 
czów rozegranych przez zespół 
polski na ziemi amerykańskiej. 

Polacy byli przeciwnikiem zu 
pelnie równorzędnymi Nowak i 
Sabiński mieli dwie doskonałe 
sytuacje —  chybili do pustej 
bramki, 


W czasie przerw odbywały 
się popisy jazdy figurowej na 
łyżwach doskonałych łyżwiarzy 
polskich, urodzonych w St. Zjed 
noczonych — Zarębskiej i To- 
maszewskiego. 

Zawodom przypatrywa'o się 
5.000 widzów, w tem 4.000 pola- 
ków. 

Niezwykle gościnne  przyję- 
cie zatarło niemiłe wrażenie, ja- 
kie wywieźliśmy z Mimneapo- 
lis. 

W ezwartek, 25 b. m, polacy, 
grają w Cieveland z reprezenta- 
cją tego miasta. 


nie ruszył palcem, aby walkę 
przerwać. 


Gross, badany natychmiast 
po walce oświadczył, że ponie- 
waż nie przerwano spotkania, 
walczył do końca. Przeciwnik 
jego był bardzo silny i wyrobio- 
ny technicznie, tak, że nie przy 
puszczał wogóle, że ten decydu- 
jący cios może mu tak poważ- 
nie zaszkodzić. 


W tej sprawie zainferpelowa- 
liśmy również sędziego ringo- 
wego spotkania p. Ottona Lan- 
decka. Oto co nam oświadczył 
p. prez. Landeck, jeden z naj- 
wybitniejszych znawców boksu 
w Polsce. 


— Od pierwszej chwili, kiedy 
zawodnicy stanęli na ringu, wie 
działem, że walka będzie zacię- 
ta. Przeciwnicy byli dobrze zbu 
dowani, silni i wytrzymali. W 
pierwszej rundzie przewagę 
miał Gross, rozporządza jący sil- 
nym ciosem. Ś. p. Godlewski był 
trochę stremowany, lecz prze- 
wagą techniczną nadrabiał niż- 
szość fizyczną, W drugiem star- 
ciu walka była równorzędna. 
Tragicznie zmarły zawodnik co 
raz bardziej przewyższał tech- 
nicznie przeciwnika, tak, że koń 
cowy rezultat pozostawał pod 
znakiem zapytania. W trzeciej 
rundzie Gross zdołał przyprzeć 
przeciwnika do sznurów i czy- 
stym prawym sierpem zwalił go 
na deski, Nie było chyba cz'o- 
wieka, któryby pomyślał, że 
Godlewski został tak poważnie 
kontuzjowany. Przez cały czas 
nie było podstawy do przerwa- 
nia spotkania, gdyż jak zazna- 
czyłem, przeciwnicy byli równo 
rzędni. 

Na zdaniu p. Landecka mo- 
żemy Śmiało polegać. Taki jak 
on znawca boksu, byłby napew 
no przerwał spotkanie, gdyby 
groziłe ono zdrowiu zawodni- 
ków. Warto zaznaczyć, że p. 
Landeck na tych samych zawo- 
dach przerwał dwie inne walki. 
Winę za tragiczne zakończenie 
ponoszą albo lekarze, którzy do 
puścili do walki, albo jest to 
nieszczęśliwy zbieg okoliczności 
o który nietrudno w żadnej 
dziedzinie sportu. 


boksie polskim do nich dziś ns- 
leży. One odegrają dominującą 
rolę w mistrzostwach Polski. 
Nie dopuszczą do glosu innycl:. 
Nawet Śląsk z którym trzeba 
było zawsze poważnie się li- 
czyć, nie jest dziś w stanie 
wprowadzić do duetu tego pe- 
wnego dyzonansu, Jedyny sztan 
darowy zawodnik górnośląza- 
ków — Rudzki stracił wiele ze 
swej  bezkonkurencyjności i 
zwycięstwo nie przyjdzie mu 
łatwo . Inni mistrzowie pię- 
ściarstwa śląskiego nie są dziś 


groźni ani dla Warszawy, «ni 
dla Łodzi. 
Łódź rozpoczyna  mistrzo- 


stwa okręgowe w dniu jutrzej- 
szym. Przebieg ich będzie w 
tym roku madzwyczai emocja- 
nujący. Nowy regulamin zezwna 
la na udział w mistrzostwach 
okręgowych tylko tym zawod: 
nikom, którzy wykazać się mo- 
gą conajmniej 10 wygranemi 
walkami, względnie reprezento- 
wali dwukrotnie Łódź lub raz 
Polskę. Udział biorą również 
mistrzowie juniorów jednak w 
tej kategorji, w której zdobyli 
poprzednie mistrzostwo. Zarzą- 
dzeniem tem wyrównane zosta- 
ły szanse w poszczególnych ka- 
tegorjach podnosząc temsamem 
poziom walk i czyniąc je już z 
góry niezwykle interesującymi, 


Ostateczne zgłoszenia w po- 
szczególnych kategorjach przed 
stawiają się następująco: 


Waga musza: Pietrzyński (So 
kół), Brzęczek (Zjednoczone). 


Waga kogucia: Michalak (Zj.) 
Bitzer I (Union), Leszczyński, 
Spodenkiewicz (IKP.), M ynar- 
czyk, Wajerowiecz  (Kruschen- 
der). 


Waga piórkowa: Cyranek, Ki 
jewski (Ziednoczone) Frank (U- 
nion), Kustosz, Pisarski (Sokół) 
Taborek, Zieliński (IKP.), Ga- 
win (Geyer). 


Waga lekka: Marczewski 
(Zjednoczone), Klimezak (So- 
kół),  Kilański (Kruschender), 
Banasiak (IKP.), Lipiec (Geyer) 


Waga półśrednia: Baranow- 
ski (Union), Trzonek (Sokół), 
Kuropatwa, Piskorski B. (Kru- 
schender), Garnczarek, Stakl II 
(IKP.), 


Waga średnia: Seidel (Union), 
Chmielewski (IKP.), Majer J 
(Geyer). 


Waga półciężka: Rosław (Zj.) 
Warm (Union), Stahl I, Klodzs 
(IKP.) 


Waga ciężka: Pawi (Union), 
Kempa i Konarzewski (IKP.) 

Ogółem więc do mistrzostw 
okręgowych staje 37 nawybiie 
niejszych pięściarzy Łodzi. 


Przedboje i półfinały rozegra 
ne zostaną w ezwartek i piątek 
ad godziny 20-ej w sali Gevera, 
przy ul. Piotrkowskiej 295 fina- 
ły zaś w sali filharmonji, przy 
ul. Narutowicza 20, w niedzielą 
o godzinie 11.30. Ważenie za- 
wodników odbędzie się dziś, od 
godz. 20 do 21 w lokalu 5. S. 
Union, Przejazd 7, finaliści wa- 
żeni zostaną ponownie w nie- 
dzielę o godz. 10,30 w filharmo 
nii. 

Licząc się z nadzwyczajną 
frekwencją ŁOZB.  zorganizo- 
wał przedsprzedaż biletów w 
drogerji p. A. Dietla, ul. Piotr- 
kowska 157 aby dać _ miłośni- 
kom sportu pięściarskiego- moż 
ność zaspatrzenia sie w nie za- 
wczasu- 


Łódź, 24 lułego 1932 r. 
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Wielka fuzja instytucji 
finansowych w Niem- 
czech 


Ogłoszone zostały szczegóły 
dotyczące sanacji wielkich ban- 
ków Niemiec przez ich sfuzjo- 
nowanie oraz przez daleko idą- 
ce inwestycje z funduszów pań- 
stwowych. 

Trudne po!ożenie wielkich 
bauków niemieckich datuje się 
od lipca 1931 roku, kiedy run 
na banki wyczerpał ich środki. 
5 banków objętych akcją sana- 
cyjną, posiadało przed sanącją 
razem 856 milj. marek kapitału 
akcyjnego i 812.5 milj. rezerw 
Wskutek słuzjonowania i re- 
dukcji kapitału akcyjnego ka- 
pital zakładowy tych banków 
wynosić będzie obecnie 444 mil- 
jony marek, zaś rezerwy 85,2 
milj. marek. 

Szczegółowa sanacja banków 
przeprowadzona zostaje w spo- 
sób następujący: 


Kapitał akcyjny Deutsche 
Bank i Diskonto - Gesellschaft- 
Bank zmniejszony został przez 
wycofanie akcji własnych, jakie 
bauki posiadały w swym port 
lelu, Graz przez redukcję ka- 
pitału z 285 milj, marek do 144 
milj, mrk., rezerwy zaś obliczo- 
ne zostały z 160 milj. mrk. do 
25,2 milj. mrk. Bank ten prze- 
prowadził swą sanację bez sub- 
wencji rządu, odstępując na o- 
kres przejściowy 50 milj. mrk. 
swych akcji Gold- Dinskont- 
Bankowi. 

Dresdner Bank i Danat-Bank 
zostały sfuzjonowane. Kapitał 
akcyjny, z którego na Dresde- 
ner Bank przypadło 400 milj. 
mrk., zaś na Danat - Bank 60 
milj. mrk., wynosić będzie po 
redukcji i fuzji 220 milj. mrk. 
Rezerwy, które w Dresdner 
Bank wynosiły 34 milj. marek, 
w Danat Bank 60 milj. marek, 
zredukowane zostaną do 30 mil 
jonów marek. Rząd Rzeszy obej 
muje 150 milj. mrk. akcji nowe 
go banku i Gold-Diskont-Bank 
50 milj. mrk. 

Kommerz und Privat Bank 
posiadał 75 milj. mrk„ a Bar- 
mer - Bank - Verein 36 milj. 
marek kanitału akcyjnego. Ka- 
pitał akcyjny nowego banku 
wyniesie 80 milj. mrk., z czego 
11.16 milj. przechodzi w ręce 
Rzeszy, zaś 45 milj. na Gold - 
Diskont - Bank. Rezerwy, któ- 
re posiadały Kommerz und Pri- 
vat Bank 40,5 milj. i Barmer 
Bank Verein 18 milj. wynosić 
będą 30 milj. mrk. 

Przeprowadzenie sanacji, przy 
której ze stanu posiadania Deu- 
tsche Bank i Diskont - Gesell- 
schaft Bank odpisano 275 milj. 
mrk. zaś z Dresdner Bank i Da- 
nat Bank z górą 300 milj. mrk., 
a z Kommerz und Privat Bank 
i Barmer Bank Verein 107 milj. 
mrk. możliwe było tylko dzięki 
daleko idącej pomocy Rzeszy, 
która, przejmując z jednej stro- 
ny część strat, z drugiej zaś 
nabywając akcje odnośnych 
banków oraz zasiłając ich re- 
zerwy, zaangażowa a się na łą- 
czną sumę przeszło 650 miljo- 
nów mrk. Przejęcie akcji przez 
Gold - Diskont Bank umożliwio 
re zostaje przez podwyższenie 
kapitału akcyjnego tej instytu- 
cji z 200 milj. mrk. do 400 milj. 
przyczem większą część no- 
wych akcji obejmuje Bank Rze- 
Szy: 

Ustalony został równocześnie 
sposób spłacania przez Dresd- 
ner Bank i Kommerz und Pri- 


vat Bank zobowiązań wobec 
Rzeszy: 15 proc. czystego zy- 
sku banki te przelewają , na 


konto Rzeszy, ponadto z tej czę 
ści dywidendy, która przekra- 
cza 8 proc. — 60 proc. otrzy- 
muje Rzesza, zaś 40 proc. za- 
chowują banki. 


i 


Sila pialmicza Łodzi 


Jak siosować nowe usławy podaikówe? 


Jutro, dnia 25 b. m. o godzi- 
nie 10 rano w gmachu izby skar 
„uwej w Łodzi rozpoczyna się 
pod przewodnictwem prezesa 
Kucharskiego, zjazd naczelni- 
ków urzędów skarbowych okrę- 
gu łódzkiego, W obradach zjaz- 
du weźmie udział około 30 de- 
legatów. 

Z ramienia władz centralnych 
przybywają specjalnie do Łodzi 
inspektor ministerjalny pan 
Allan, oraz naczelnik wydziału 
w ministerstwie skarbu p. Fijaś. 

Zjazd ten posiada w obecnej 
chwili wielką donios'ość, wo- 
bec bowiem różnego interpreto 
wania ustaw skarbowych, któ- 
re się ostalnio ukazały, zarów- 
no płatnicy, jak i urzędy skar- 
bowe niejednokrotnie nie znaj- 
dywały rozwiązania dla róż- 


nych spornych i wątpliwych 
kwestji. W pierwszym rzędzie 
na zjeździe tym omówione zo- 
staną nowela do ustawy o podat 
ku przemysłowym od obrotu, 
oraz nowela do ustawy o podat 
ku dochodowym. Rozpatrywane 
będą również sprawy podatku 
państwowego od nieruchomości 
oraz państwowego podatku lo- 
kalowego. 

Delegaci ministerstwa skarbu 
omówią w jaki sposób wprowa 
dzać należy w życie ostatnio 
wydane ustawy, oraz w jaki spo 
sób urzędy mają usunąć wątpli- 
wości, jakie nasuwają się przy 
stosowaniu obowiązujących 
przepisów skarbowych. 

- Rozstrzygnięcia zjazd prze- 
śle w formie instrukcji urzędom 
skarbowym, 


Należy podkreślić, iż zjazd u- 
stali ostatecznie interpretacje 
przepisów prawnych, mające na 
tem tle miejsce w praktyce €o- 
dziennej. 


„Obrady poświęcone będą rów 
nież rozpatrzeniu 
władz skarbowych 


jentować się w sile płatniczej 
społeczeństwa w województwie 
lódzkiem. 


Powyższy zjazd, potrwa dwa, 
względnie trzy dni. Delegaci mi 
nisterjalni złożą po zjeździe do- 
kładny raport o działalności u* 
rzędów skarbowych w łódzkim 
okręgu p, ministrowi skarbu, 

(G). 


iaśmy polskie są 


a sprowadza się caia fabrykę z Czechosłowacji 


Przedstawiciele łódzkich fabryk 
tasiem i wstążek podjęli na tere- 
nie rządu rozpaczliyą walkę o za- 
grożone warsztaty. Przemysł ten 
w związku z ogólnym kryzysem 
zmniejszył uruciomienie o 50 prot., 
przedsiębiorstwa pracujące zatrud- 
niają robotników przez niepełny 
tydzień a przeszło 100 warsztatów 
zostało całkowiusie unieruchomio- 
nych.  Grozę sytuacji  pogarSza 
ostatnio niezrozumiałe zarządzenie 
zezwalające jednej z firm czecho- 
słowackich na przywóz starych ma 
szyn do Polski bez cła. 


Delegacja przemysłowców łódz- 
kich udała się do Warszawy, 
gdzie wraz z prezesem związku 
izb przemysłowo-handlowych inż 
Klarnerem interwenjowała w sze- 
regu ministerstw. W min. przem. 
i handlu oświadczono delegacji, że 
firma czeska nie uzyskała tam ze- 
zwolenia na przywóz maszyn, Jak 


Fiasko kredytu 


Nie przyniósł on 


W swoim czasie na skutek ener- 
gicznych zabiegów domu składa 
wego Warrant w Łodzi oraz spół- 
ki akcyjneż Jela i Rudomin itwo- 
rzony został związek domów skła- 
dowych publicznych w Polsce, któ 
ry miał na celu uregulowanie dzie 
dziny kredytu  warraniowego w 
sposób jaknajbardziej odpowiada- 
jacy potrzebom kredytowym ży- 
cia gospodarczego, a w szczegól- 
ności kupiectwa. Kupiectwo włó- 
kiennicze oczekiwało, iż powstanie 
związku przyczyni się do tego, że 
Bank Polski i banki państwowe 
będą mogły bez większego ryzyka 
zasilić na podstawie dowodów 
warrantowych średni i hurtowy 
handel środkami kredytowemi. Po- 
mimo energicznych zabiegów ņa- 


sie okazuje firma czechosłowacka 
złożyła prośbę do prezydjum ra- 
dy ministrów o zezwolenie na prze 
niesienie fabryki z Czechosłowacji 
do Polski, żadna jednak z zaintere 
sowanych izb przemysłowo-handło 
wych, reprezentujących ośrodki 
przemysłu łódzkiego  przychylnej 
opinji w tej sprawie nie wydawała. 
Jak się okazuje opinia ta wydana 
została przez izbę krakowską bez 
porozumienia się z zainteresowane- 
mi izbami, t. j. izbą łódzką ji biel- 
ską. 

Na podstawie tej opinii min, 
skarbu, które powinno było zwró- 
cić się do związku izb lub do izby 
łódzkiej względnie bielskiej, jako 
reprezentującej produkcję włókien 
niczą, w szybkiem tempie wydało 
zezwolenie. 

Delegacja przemysłowców łódz 


kich no zapoznaniu się z tym sta- 
nem rzeczy zwróciła uwage na 


warrantowag9 


nikomu korzyści 


ważniejszych przedsiębiorstw eks- 
pedycyjnych Łodzi, które dążyły 
do rozwoju związku ujawnił Się na 
terenie tej organizacji cały szereg 
trudności. Wytworzył się tak nie- 
Pomyślny stan rzeczy, że nietylko 
nie zaczęły płynąć kredyty warran 
towe, ale jak się okazuje część 
poważnych domów składowych 
zrezygnowała z przystąpienia do 
nowego związku, gdyż nie przy- 
niósł on ani swoim członkom ani 
klijentom Swoich członków oczeki 
wanych korzyści, W tym stanic 
rzeczy dalszy rozwój tak  poważ- 
nej dła życia gospodarczego dzie- 
dziny kredytu jakim jest kredyt 
warrantowy znalazł sie pod zna- 
kiem zapytania. 


Aríykuiyg niezbedne 


z zagranicy dla przemysłu łódzkiego 


Izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi prowadzi obecnie szereg 
prac pozostających w związku z 
przygotowanemi na podstawie no- 
weli do ustawy o podatku obroto- 
wym rozporządzeniami wykonaw- 
czemi. W pierwszym rzędzie ido- 
tyczy to niezwykle ważnej sprawy 
ustalenia listy surowców i artyku- 
łów zagranicznych niezbędnych 
dla przemysłu łódzkiego. Na tle u- 
stalania listy tych artykułów, któ 
re Przedstawiciele firm zagranicz- 
nych będą mieli prawo utrzymy- 


wać na składach konsygnacyjnych, 
powstaly rożnice zdań pomiędzy 
poszczególiemi izbami przemysło- 
wo - handlowemi. Izba łózka stoi 
na stanowisku wciągnięcia na tę li 
stę wszystkich surowców  zagra- 
nicznych niezbędnych dla produk- 
cji włókienniczej. Powstanie tych 
różnic zdań opóźnia ostateczne za- 
łatwienie tej sprawy, która dla 
agentów w kręgu łódzkim, repre- 
zentujących zagraniczne domy im- 
portowe, posiada bardzo poważne 
znaczenie. 


katastrofalny stan przemysłu ta- 
siem, który jest w możności bez 
fabryki czeskiej pokryć zanotrze- 
bowanie rynku wewnętrznego. Fa- 
bryka czeska dosłownie zaleje ry: 
nek, gdyż zamierza ora _ Sprowa* 
dzić z Czechostowacii instrukto- 
rów, którzyby w Polsce poduczylł 
tanie sily, aby następnie wyprzeć 
robotników wykwalifikowanych. 


Przyśpieszona 
dostawa 


sukna dla armji 


W tych dniach bawić w Łodzi 
przedstawiciele intendentury min. 
spraw wojsk. którzy interesowali 
się sprawą produkcji fabryk za- 
trudnionych przy dostawach sukna 
dla armji. Część tych zamówień 
jakie otrzymał przemysł wełniany 
miałą być wykonana w końcu Hp- 
ca. W ostatniej chwilł intendentu- 
ra postanowiła termin wykonania 
tych zamówień przyśpieszyć na 
koniec marca. Wskutek tego za- 
trudnione przy wykonywaniu do- 
staw wojskowych fabryki będą w 
możności uruchontć drugą zmianę. 
aby sukno dla armji wykonać w 


działalności 

w okręgu 
lódzkim za cały okres roku u- 
bięgłego w związku z pobiera- 
niem podatków, co pozwoli zor 
ekreślonym terminie, 


AYNEN PIENIĘŻNY 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjednoczonych 5,63 

4 proc. pożyczką inwest. 90— 

4 proc. pożyczka premj. dol 
sprzedaż 48,— kupno 47,25 

3 proc. Pożyczka Premi. budowlL 
sprzedaż 35,— kupno 54,50 

Bank Polski sprzedaż %7,— kup- 
no 96— 

Tendencja utrzymana. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,87,75 

CZEKI 

Belgja 124,30 

Holandja 361 = 

Londyn 30,85 80,99 

N. Jork — kabel 8,92 

Paryż 35,10 

Praga 26,39 

Szwajearja 174,10 

Włochy 46,50 

Berlin 211,50 

AKCJE 

Bank Polski 95— 94—— 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

3 proe. budowlana 34,50 

4 proc. inwestycyjna 89,75 

5 proc, konwersyjna 40— 

4 proc. dolarowa 47 — 

8 proc. BGK 94— 

8 proc. BGK (budow!) 94, — 

4i pół proc. ziemskie zł. 41,50 

S proc. m. Częstochowy 55.50 

10 prac. m. Siedlec 59,50 G6U,—- 
59.25 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
LIVERPOOL 

Loco 5,981 luty 5,61 marzee 5.60 
kwiecień 5,50 maj 5,58 czerwiec 
5,59 lipiec 5,61 sierpień 7,03 wrze 
sień 5,64 październik 5.65 listopad 
5.67 grudzień 5,71 styczeń 5,76 
luty 5,75 marzec 5.77. 

Egipska: loco 7,70) marzeć 7.35 
maj 7,55 lipiee 1,73  paździerjk 
8,08 listopad 8,07 grudzień 8.14 
styczeń 8.19. 

Uper: loco 6,52 marzec 6,60 maj 
6,68 lipiec 6,15 pażdziernik 4,86 
listopad 6,91 grudzień 6,97 sty- 
czeń 7,01, 

BREMĄ 

Loco 8,32 marzec 7.80 maj 7,68 
lipiec 7,96 pażdziernik 8,08 gru- 
dzień 8,19 styczeń 6.20, 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: marzec 1431 maj 
14,74 lipiee 15,06 tistopad 15,75. 

Ashmouni: luty 11,86 kwiecień 
11,92 czerwiec 12,09 październik 
12.52, 


Nadzery i 


W lutym 1931 r. sąd handlowy 
ogłosił upadłość firmie „Wykoń- 
czalnia i Farbiarnia Gustaw Ges- 
sner, Spadkobiercy" w Łodzi przy 
ul. Kilińskiego 22. 

Chwilę otwarcia upadłości ozna- 
czono na dzień 10 lutego 1930 r. 
tymczasowo. Sedzią komisarzem za 
mianowano sędziego handlowego 
Emila Hirszberga, zaś kuratorem 
masy adw. Bolesława Jasieńskiego. 

Bilans firmy zamykał się sumą 
1.500,653,66 zl. 

W końcu stycznia r. b. odbyło 
się zebranie wierzycieli upadłości 
firmy celem zawarcia układu po- 
jednawczego pomiędzy upadłą. fir- 
mą a wierzycielami lub też zawar- 
cia związku wierzycieli. 


Sędzia komisarz, mając na uwa- 
dze, że w działaniu upadłych nie 
było cech bankructwa i złej woli. 
do zawarcia układu dopuścił. Pel- 
nomocnik upadłych zaproponował 
zapłacenie wszystkich wierzytelnoś 
ci w wysokości 20 proc. bez kosz- 
tów i odsetek, płatnych w 4 ratach 

Za układem wypowiedziało się 
40 wierzycieli, reprezentujących su 
mę 312,268,03 zł, Przeciw układo- 
wi głosowało 12 wierzycieli na łącz 
ną sumę 34,125,26 zł. 

Biorąc pod uwage, że ogólna su 
ma wierzytelności sprawdzonych i 
przyjętych do masy wynosiła zło- 


upadłości 


tych 395,285,87, reprezentowana 
przez 76 wierzycieli, zaś większość 
wypowiedziałą się za zawarciem u- 
kładu, sędzia komisarz uznał u- 
kład za zawarty. 

Sąd na posiedzeniu w dniu wcze 
rajszym układ powyższy zatwier- 
dził, przywracając upadłym cześć 
kupiecką. 


Giełda zbożowa 


Na giełdzie zbożowej w Warsza: 
wie obroty były małe przy usposó- 
bieniu spokojnem. Notowano: żyto 
24.50 — 24,75 pszenica dworska 
27 — 27,50. zbierana 26 — 26,50, 
owies jędnol. 24 — 25, zbierany 
22,50, jęczmień kasz. 21,50— 
22. browarny 23 — 24, groch „Vi- 
ctoria” 30 — 34, polny 26 — 30. 
lubin nicb. 14,50 — 15,50 żółty 18 
— 20, wyka 24 — 26, peluszką 25 
— 27, seradela 27 — 30. rzepak 
34 — 36, siemie lninne 338 — 35. 
koniczyna czerw. surowa 165—19( 
bez kanianki 210 — 240, biała su- 
rowa 260 — 850, bez kanianki 350 
— 450, maka luks. 45 — 50, 40 
40 — 45, żytnia pytlowa 41 — 42, 
sitkowa i razowa 31 — 32, otręby 
szale 16,50 -— 17, średnie 15,50 — 
16, żytnie 13 — 14. kuchy lniane 
22,50 28,50, rzepakowe 18 — 19, 
słonecznikowe 18 — 19, 


Nr. 55 
Listy do Redakcji 


Pokrzywdzeni 
trogiści 
domagają się ograni- 
czenia praw aptek 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o udzielenie 
szpalt Pańskiego poczytnego dzien 
nika dlą zamieszczenia tego co na- 
siępuje: 


„Głos Poranny” zamieścił swego 
czasu list otwarty właściciela skle 
Pu spożywczego 9 krzywdzącem 
szerokie rzesze kupców  kolonjal- 
nych rozporzadzeniu, na mocy któ 
rego udzielono skiepom, zarejestro 
wanym jako „owocarnie” czy „mle 
czarnie” prawa handlu po godzinie 
7-ej. Praktyka wykazała, że pod 
płaszczykiem  zaimprowizowanych 
„owocarni” odbywa Się po godzi- 
nie policynej normalna sprzedaż 
wszelkich artykułów spożywczych, 
podczas gdy sprzedaż ta w skle- 
pach kolonjalnych jest uniemożli- 
wiona, 


To samo dotyczy właśnie dro- 
gerji. Nasze składy apteczne i per 
fumetyjne musza być zamykane, 
prod groźbą mandatów karnych i 
grzywien, punktualnie o godz. 7-ej. 
Ale jednocześnie można się zaopa- 
trzyć we wszystkie artykuły sprze 
dawane w drogerjach czy składach 
aptecznych, w każdej aptece. 


Albo więs apteki winny być po- 
zbawione prawa sprzedaży kosnie- 
tyków i materiałów aptecznych 
wogóle, albo drogerje powinny być 
otwarte w godzinach wieczoro- 
wych. Bardziej zresztą sprawiedli- 
wa wydaje się korcepcja pierwsza. 

Racz przyjać Szanowny Panie 
Redaktorze wyrazy prawdziwego 
szacunku itd. 


Drogista. 


UJ 


WI 


to film z czasów, 
gdy płonęły 
granice i 


wkrótce 


„Splendid“ 


serca, 


w  kinoteatrze 


nie będą już konkuro- 
wały z prywatnemi 


Swego czasu izba rzemieślnicza 
w Łodzi zwróciła się do minister- 
stwa sprawiedliwości z memorja- 
łem w sprawie konkurencji, wy- 
twarzanej przez warsztaty więzien 
ne dla warsztatów prywatnych. 


Naskutek tego memoriału mini- 
sterstwo nadesłało do urzędu woje 
wódzkiego okólnik, który zakazu- 
je reklamowania wyrobów wiezien 
nych i zaleca w wyłątkowych wy- 
padkach wykonywane artykuły na 
zamówienia prywatne sprzedawać 
po cenach rynkowych, wreszcie 
nieprzyjmowanie wogóle zamówień 
prywatnych na roboty szewckie i 


krawieckie. in) 


Obecny 


24.11 — „GŁOS PORANNY" — 1982 


Łodzianie mają „nosa! ki. myu inii 


„mniędzynarodowy furmiej walk 


zapaśniczych” świeci pusikami 


Walki zapaśnicze na arenie 
cyrkowej naogół niewiele mają 
wspólnego ze sportem, Cały 
plan kampanji, obliczony na 
stopniowe wciąganie coraz Szer 
szych mas w „turniej“, selekcja 
zapaśników wedlug „specjalno- 
ści”, jak komik, amant, boha- 
ter, brutal, sympatyczna ofiara, 
siła contra technika, akrobata, 
„kto silniejszy: Śpiewaczek, czy 
byk*, wszystko to jest imprezą, 
starannie obmyślaną i na nieza- 
wodnym czynniku naiwności 
ludzkiej opartą, więc o jakiemś 
współzawodnictwie, stanowią- 
cem podstawę wszelakiego spor 
tu, mowy być nie może, Wiele 
się już o tem pisało, niema już 
chyba człowieka z jakim takim 
mózgiem, aby nie godził się z 
tym poglądem. a jednak walki 
zapaśnicze w cyrku mają zaw- 
sze zapewnione, rosnące powo- 
dzenie. Czy jest to dowodem ni- 
skiego poziomu umysłowego sze 
rokich mas ludności? Nie, po 
stokroć nie! Chodzi o to, że pod 
czas walk intelekt przeciętnego 
widza zasypia, a władzę nad 
człowiekiem obejmuje czynnik 
sensualistyczny. Przez tę godzi- 


nę walk zapomina się, że to 
wszystko jest „bujdą* i nawet 
inteligentni ludzie biorą żywy 
udział w zapasach, zagrzewając 
artystów do „maksymalnych wy 
siłków*. 

Jest jednak jeden warunek, 
którego spełnienie warunkuje 
powodzenie takiej imprezy: do- 
brany zespół 1 starannie obn 
ślony program. Walki stają się 
włiedy widowiskiem wprawdzie 
nić sportowem, ale bardzo inte- 
resującem i godnem 1iczęszcza- 
nia poprostu z optycznego pun- 
ktu widzenia. 

Natomiast jeśli ten warunek 
zosłanie zlekceważony powsta- 
je niesmaczna awantura, nie- 
poważna impreza, nużąca i nu- 
dząca widza, Właśnie taką im- 
prezą są odbywające się obec- 
nie w Łodzi walki. Robią one 
wrażenie prywatnej imprezy je- 
dnego atlety, który dobra? sobie 
przygodnie zespół trzeciego rzę 
du, popisujący się na załapane- 
go. Zanim się ludzie zorjentują 
w niesolidności całej imprezy 
już następują finałowe spotka- 
nia, rozdanie fantastycznych na 
gród. złotych pasów i szarf mi- 


strzowskich, buda się zwija i je- 
dzie do innego miasta szukać 
naiwnych, których, jak wiado- 
mo, nigdy na tym bożym świe- 
cię nie zbraknie. 

Łódź jednak ma wyostrzany 
węch w tej dziedzinie. Odrazu 
zorjenitowano się, że obecne 
walki stoją o kilka klas niżej od 
zwykłych, że atleci naogół nie 
przedstawiają ze siebie nawet 
średniej klasy, a ich da 
bór jest zupełnie przypadkowy 
i wybitnie oszczędnościowy, To 
też na zapasach widownia świe 
ci pustkami, co winno być o- 
strzeżeniem dla rozmaitych 
przedsiębiorców na przyszłoćś. 
Winni oni pamiętać, o tem, że 
Łódź nawet chętnie pozwoli się 
nabrać, ale tylko na coś dobre- 
go. Może jesteśmy naiwni, ale 
na szczęście mamy „nosa“, któ- 
ry nam nieomylnie wskazuje, 
gdzie jest prawdziwa zwierzyna 
a gdzie wyliniałe koty udają 
lwy i pantery. Spekulując na 
naszej bezkrytycznej naiwności, 
przedsiębiorcy obecnych walk, 
ponoszą bardzo przykre i dotkli 
we, ale zasłużone konsekwen- 
cje! Arhiter. 


Podpis Sobieskiego za 40 złotych 


Licyńacja książek i autośrafów wykazała brak 
szacumicu dila pożółkłych karí 


W Warszawie odbyła się li-,połowy osłotnej wartości. 


cylacja książek, rycin i rzhkopi- 


sów, urządzona przez lowarzy- 
stwo bibljofilów. 

Licytacja odbywała iè 
atmosferze dość gorącej. Ludzie 
zagrzewa się wzajemnem pod- 
bijaniem cen. Była to wszakże 
zabawa niewinna, gdyż w grę 
wchodziły przeważnie dwu- 
dziestogroszówki. 

— Dwa ziote! Dwa złote gro- 


Wystawiono również na licy- 
lację sporą ilość autografów. 
Były między niemi różne cieka- 


w | wostki. 


Np. Pismo Władysława Mic- 
xiewieza, który przesyła recep- 
tę ma.., choroby końskie. 

List wydawcy do Wiktora 
Gomulickiego z przypomnie- 
niem o zaciągniętym długu. 

Pisma bankiera S. L. Kro- 


szy dwadzieścia! Dwa złote gro | nenberga z r. 1812 o zmianie 
szy czterdzieści! Po raz pierw-| obcej waluły. Za jedne 50 gro- 


szy, po raz drugi... 

I wreszcie sprzedano za trzy 
złote, 

Wsród kupvjących widziało 
się wyraznie dv ie kategorje: 1» 
dnych, klćrzy nabywali ksią*kt 
dla ich treści, do czytania; dru- 
dzy polowali znów na rzadko- 


ści bibljograficzne. Amatorzy 
zbieracze, szukający rzadkich 
druków. 


Z pośród wystawionych na 
licytację 378 książek znaczną 
większość sprzedano. 

Powodzeniem cieszyły się ró 
wnież ryciny stare i nowe. Li- 
cytowano się zawzięcie, ale ce- 
ny nie przekraczały przeważnie 


Szy! Czasy się zmieniają. W ro 
ku 1812 podpis Kronenberga 
był wart bez porównania wię- 
cej. 

Szły również dokumenty sta- 
re, na pergaminach, z podpisa- 
mi i pieczęciami królewskiemi. 
Podpis i pieczęć Anny Jagiellon 
ki oszacowano na 60 zł. Auto- 
graf Sobieskiego na 40 zł. 

Podsis znów Michała Kory- 
buta Wiśniowieckiego uznano 
za wartościowszy, oszacowano 
go na 50 zł Władysław IV, król, 
równy był w cenie Janowi UF 
Złotych 40. 

Ale czasy są demokratyc? 1e. 
Mamy republikę i na podpisy 


«o usłyszymy dziś przez radjo? 


12.10 Muzyka z płyt gramoiono- 
wych. 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16,15 Komunikat sportęwy. 

16,20 Odczyt. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

16,55 Lekcja języka angielskiego 

17,10 „„Mandżurja i mój pobyt 
w wojsku chińskiem” wygł. 
inż. S. Rogowicz. 

17,35 Koncert popołudniowy. 

18,50 Rozmaitości. 

20,00 Feljeton muzyczny z Wil- 
na, 

20.15 Koncert muzyki lekkiej, 

21,00 Kwadrans literacki: Eustą 
chy Czekalski — nowela ironiczna 
p. t. „Siła pomocnicza”. 

21,15 Koncert wieczorny. Wyko 
nawcy: Orkiestra filh. warsz, pod 
dyr. Grzegorza Fitelberga i Her- 
man Giirtler (tenor). 

22,40 Spacer detektorowy po 
Europie. 


s 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. | 


Kónigswusterhausen (1635) 

21,15 Msza Es-dur Meysedera i] 
Te Deum Haydna. 

22,30 Operetka Millóckera „Der 
Bettelstudent”. 


Langenberg (472) 
20,80 Koncert (Taniec z „Wenus 
haskijskiej” Wetzlar Konvert 
skrzypcowy Czajkowskiego, „Tako 
rzecze Zaratustra” R. Straussa). 
Daventry (1554) i 
(301) 
21,15 Koneert (Concerto ; 


Manchester 


H-moll Händla, Koncert fortepia- 
rowy Es-dur Beethovena, Symfo- 
nja C-dur Szuberta). 

Bukareszt (394) 

20,45 Recital na flet. 

21,15 Recital skrzypcowy. 

Leningrad (1000) 

01,09 Nocny koncert: 


,1032 r. od gods, 


- OBgAcCOWANYCh na 


królewskie nie było amatorów. 
Spadły z licytacji. 

Również nie wzbudziły wię- 
kszego zainteresowania bilety 
wizytowe z życzeniami takich 
panów, jak Wincenty Pol, poe- 
ta, lub A. Cieszkowski, filozof. 

Książki miały powodzenie. 
Autografy przeważnie nie. Lu- 
dzie odnosili się do pożółkłych 


karteluszek i bilecików jedy- 
nie pobłażliwie. 
Do akt. 
Do akt 
Nr. 228 | 1931 r. o 
Nr. E. 1884 | 31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Ogłoszenie. 
Grodzkiego * Komornik 
Łodzi rewiru 13 Sądu 
zamieszkały Grodzklego 
w Lodzi, w Łodzi, rewiru 1 
przy ul. zam, w Łodzi, przy 
Sienkiewicza 67 | vul. Głównej 17 
na Z65A- na zasadzie art. 
dzie srt, 1080 U.| 1050 U. P. C, o- 
P. O. ogłaieza, że| głasza, że w dniu 
w dn u 5 marca 
4 marca 1932 r. 


od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
Napiórkowskiego 
92 odbędzie się 
svrzedaź z prze 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 


10 rano w Łodzi 

przy ul. g 
AL. I-go Maja 25' 
odbędziesię sprze 
daź z przetargu 
publicznego ru- 


chomości, nale- „żących do 
żących do firmy „Bracia 
Szaula Salomono- | . , Meissner" 
wicza i składających się 


z szarpacza 
oszacowanego na 
sumę Zł 500.— 


Łódź, d. 17.2.32 r. 
Komornik 


(-) L. Naborowski 


i składających się 
z mebli i pianina 


sumę Zł. 850.— 
Łódź, dn. 5.2.31 
Komornik 
T. Chorzelski 


TEATR MIEJSKI 

Dziś i jutro „Opera za 8 grosze”. 

W piątek „Sprawa Dreyfusa”. 

W sobote o godz. 4 „Pan Geld- 
hab”. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, w środę, i w czwartek ba. 
wi publiczność doskonała komedja 
Laurent Doillette'ą „Kłopoty Bour 
rachona”, w której rolę popisową 
kreujs Michał Znicz. 

W piątek raz jeszcze jeden prze 
zabawny „Dr. Stieglitz” z M. Zni: 
czem i L. Zbnekim, 


ZBIOROWA WYSTAWA MALA: 
RZY ŁÓDZKICH 

W niedzielę, dnia 28 bm, o godz. 
12 w południe nastąpi w salonach 
Geyera (Moniuszki 2) otwartie 
zbiorowej wystawy prac dziewię- 
ciu malarzy łódzkich, a mianowi- 
cie Eustachego Pietkiewicza, Ma- 
urycego  Trębacza, Konstantego 
Mackiewieza, Władysława Siemiń- 
skiego, Adolfa Behrmana, Zenobju 
sza Poduszki, Antoniego Wippela, 
Alfreda Kallera, Józefa Kownera 
i Karola Endego. 


WIELKI BAL LEKARSKI NA 
RZECZ T. 0. Z. 

Wielki bal, urządzany staraniem 
grona lekarzy tutejszych na rzecz 
kolonji letnich „TOZ” odbędzie się 
w sali łódzkiego towarzystwa śpie- 
waczego (Piotrkowska 248) w nad- 
chodzącą sobotę, dnia 27 lutego. 

Cały szereg niewidzianych w Lo 
dzi atrakcji, ewolucje taneczne, 
pochód karykatur, luminarzy tutej 
-zego Świata lekarskiego, różne 
konkursy, obfity i tani bufet oraz 
mnóstwo niespodzianek umilą czas 
i gwarantują rzetelną aabawę. 

Zaproszenia — na wyczerpaniu. 


© 


„AANĄTO” 


lakład Położniczo - Chlrrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
Ii ll klasa 
Oddział 

położniczo-ginekologiozny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J, Baum 
Dr. med. W. Bychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opleka nad daleckiem 
Dr. med. J. Polakow 
Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
| godz. przyjąć 1—32 or | 


PORADNIA 


NENEROLOGICZIA 


Lekarzy-spscjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 206-38 
czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11— 1 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lakarz 
w niedaielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wBnerycznych i skórnych 


PORADA 3 Z*. 


RZN ZZO WOZIE A FRA TE WE ZET CE A ZSZ) 
| 


Ostrzeżenie! 


Wobec pojawienia się na rynku szeregu artykułów 


imitujących znaną od lat 


SÓL DO NÓG JANA Dr. Elemera Fuchsa 


prosimy P, T. kupujących o łaskawe wyraźne żądanie 


oryginalnej SOLI DO NÓG JANA z marką ochronną „SŁoń” 


Laboratorjum 


Dr. Elemera Fuchsa 
Warszawa, 


SOLbonócJANA 


usuwa radykalnie dolegliwości nóg 


Łódź, 24 lutego 1932 r. 


ŚWIAT FILMU ; 


„ „ DJE WW EW UZ (W GW WU Lt. U 


ola Negri 


po dlugim odpoczynku wystąpiła 
w filmie mówionym „A woman 
commands”. Na premierze tego 
filmu w Nowy Jorku obecne byty 
tlumy jej zwolenników, którzy zgo 
towali jej olbrzymią cwację. Bur- 
mistrz miasta, popułarny Jimmy 
Walker, wygłosił przemówienie do 
obecnej Poli, w którem gorąco gra 
tulowai jej pelnego Sukcesu. 

x 

Krążą pogłoski, że Harry Liedt- 

ke postanowił zupelnie wycofać się 
z pracy artystycznej. 

* 


Pawel Abraham, stynny kempo- 
žytor „Wiktorji i jej kuzara” na- 
pisał muzykę do operetki tiliman ej 
„Szczęśliwe awce” z Mary Glory 
i Rene Lefeyrem, 

- * 

Nagrodę C. T, D, A, L. C. za film 
o tendencjach pacytlistyeznych o- 
trzymał Henryk Blanchet zą Sc 
narjusz p. t. „Nienawiść, która 
wymiera”, Narazie nie może zna- 
Jeźć wytwórni, któraby chciała 
zrealizować jego utwór. 

% 


Statystyka wykazała w Sowie- 
tach 26,000 kinoteafrów, 
* + 


Joan Bennett została mianowa- 
ħa.. honorowym  pu!kownikiem 
347 pułku artylerji amerykańskiej, 

x 


Dochodzą wieści z Warszawy, 
że pierwszy polski film „nafiowy” 
— „Szyb L 23” odniósł pełny sul 


ces, y 
* E 


Film „Na Zachodzie bez zmian” 
został definitywnie zabroniony 


przez ministerstwo Spraw wewnę- 
trznych Węgier. 
„M * + 
Sergiusz Einstein po powrocie 
z Meksyku nakręci wielki film re- 
portażowy o Baden, 
« 


Paryskie kino „Journal Cine- 
ma” zaopatrzyło się w urządzenie 
dla telewizji. Z Ameryki nadclio- 
dzą wieści, wediug których Setki 
tamtejszych kiu przygotowują się 
do reorganizacji spowodowanej wy 
nalazkiem telewizji, Mimo, że wy* 
nalazek ten nie jest jeszcze udosko 
nalony, kina nie chcą być zasko- 
czony. Kabine telewizyjną umiesz- 
czono za ekranem z boku, obraz 
będzie przerzucany na ekran przy 
pomocy lustra. 

= e 

Brygida Helm wraca tryumfal- 
nie na ekrany. Jeszcze nie skończy 
la rnakręcać filmu Pabsia „Atlan- 
tyda” i Hartła — „Hrabin Monte 
Christo” a już mówi się o podpisa- 
niu kontraktu na odegranie tytuło- 
wej roli w nowym filmie reżysecji 
Fritza Langa... 

Powodzenie fiimu  „Mata-Hari” 
reżyserji Fitzmauricea z Gretą} 
Garbo w roli tytulowej zdecydowa 
ło o powierzeniu szwedzkiej aktor- 


ŻW Z Z Z Z 


ce rol główaej w filmie „Grand 
Hotel” według powieści Vicki 
Baum, reżyserowanym przez 
Gouldinga... 

** o 


Serja filmów górskich nie zosta- 
ła jeszcze wyczerpana, „Reichs Li 
ga Film”, nowopowstała wytwór- 
nia zamierza zrealizcwać film pod 
tytułem „Balmat, król Mont Blane” 


Przez mój objektyw 


GŁOS FILM OWY 


„Aieńuałimości krajowe” 


—. Za dobrze jest ezłowieko- 
wi w Polsce — rzekł Pan Bóg 
i abdarował go krajowym da- 
datkiem filmowym. Nie wiado- 
mo, kiedy tak zgrzeszyliśmy, że 
aż takie srogie wyToki nieba na 
nas zsyłają. Może dlatego, że 
przez tyle lat znosiłiśmy cier- 
nliwie te wszelkie uwiedzicnze 
trędowate na przystanku trani- 
wałowym w drodze na Sybir. 
Može.. 

Ale fakt jest faktem. Spadlo 
pa nas nieszczęście. Kiedy pe- 
wnego dnia jakiś tubylezy filmo 
wieę podziwiał w kinie tygodn. 
Fox Movietone News, wpadło 
my na myśl, że jest do zrohie- 
nia interes. Zaangażował kilku 
foteomatorów, a że miał pro- 
tekcie przez swą ciocię do de- 
partamentu, wyposażył siew ja 
kis monopol i zaczął obieżdżać 
ziemię polska wzdłuż i wszerz. 
Najpierw træi do Psiej Wólki 
na uroczystość wręczenia sztan 
daru kolejowego P. W., potem 
jeszcze udało mu Się stiłmować 
defiladę sokołów w Pohiedzi- 
nie. Tu koniec z aktualiami. 

Wprawdzie w tym ezasie od- 
hywały się wspaniałe regaty na 
Brdzie i wykryto nichbywałą a- 
ferę falszerską, ale nasi dzielni 
operatorzy bawili wtedy na Wi 
leńszczyźnie, 
ned uwiecznieniem wymyślne- 


gdzie pracowali | zabawy dziec? 


go sposobu rźnięcia pni sosno- 
wych, nad którym pracowali ea 
ty tydzień, a przy okazji złapa- 
li na taśmę założenie kamienia 
węgielnego pod nową chalupe 
wójta w Staroduhkach. Ho, ho 
ciekawy to temat! Widzieie sa- 
meo pana wójta, miejscowego 
proboszcza, komendanta straży 
pożarnej, ściślej -—— nadzorcę si 
kawki w błyszczącym hełmie, a 
wszystko tak się wdzięcznie ru 
sza i uśmiecha, że aż przyje- 
mnie popatreeć. 

Pawinni się tylko panowie o 
peratorzy htochę spieszyć (krę: 
ci się czasem za wolno), gdyż 
w rezultacie ruchy pana sołty- 
sa wydają Się przedśmiertnemi 
drgawkami. A już gorzej, kiedy 
filmują jakiegoś ministra. Ta 
już zakrawa na występek anty- 
państwowy, gdy się pokazuie 
takiego skaczącego i trzęsącega 
się dygnitarza, że aż dzieci 
szczehiocą: 

— Mama! Czemu on się fax 
spieszy. On pewno chee €e.. 

Słychać głosy niezadowole- 
nia, oburzenia į rezygnacji, ale 
panowie z „Wytwórni Doświad 
czalnej* ciężko i żałośnie nadal 
doświadczają zmękany kryzy- 
sem naród. Ostatnio widzieliś- 
my Znów półgodzinny onrizek 
urzędników ko- 


munainych w Pustogłówkach 


Eisrany 


„Sterowie c L. A. 3“ — 
w „Splendidzie" 


Jeden ze „stuprocentowych fil- 
mów”. Po wielu „stuprocentowywit 
dźwiękowcach”, które nie wniosły 
nic nowego w świat filmowy 
przepiękny i wielki sukces kinema 
tografji amerykańskiej, zupełnie 
dojrzały owoc ery dźwiękowej. 
Film jest doskonały pod każdym 
względem: ciekawe podejścia ob- 
jektywu, niektóre niewidziane de 
tąd zupelnie; *jędray _ stenarjusź, 
emocjonujący od początku do koń- 
ca obrazu. Jeśli dbdać pierwszo- 
rzędną obsadę w osobach Jacka 
Holta, Fay Wray i Ralpha Growe- 
sa, udźwiękowienie bez zarzutu — 
możemy Śmiało zaliczyć „„Stero- 
wiec” do extraklasy amerykańskiej 

W filmie tym pokazano fenome- 
galne ćwiczenia floty powietrznej. 
Srebrzyste olbrzymy — sterow ze, 
Szybujące nad drapaczemi nieba i 
nad podbiegunową pustynią, bare- 
ny i samoloty, prowatzone ręką 
najlepszych chyba isieików Mwe- 
ryki. Z dumą trzeba patrzeć na te 
najnowsze zdobycze techniki; lot- 
nik łączy sie radjstelefonicznie Z 
żoną, znajdująca się w mieszkaniu 
o tysiac metrów niżej. 

Całość, zapięta na wszystkie gu- 
ziki. Solidna praca wytrawnych 
filmowców. 


- 


„Gloria“ — w „Palace“ 


Lotnictwo staje Się coraz częś: 
ciej tematem i tłem w kinemato- 
grafii. Tym razem mamy możność 
obejrzeć wyczyn reżyserji francu- 
skiej, Wogóle filmy francuskie pod 
bijają rynek europejski, U nas © 
tyle więcej, że i produkcję nie- 
miecką oglądamy i slyszymy w 
wersji francuskiej. 

„Gloria” przekonywa tas, Że o 
ile potrzeba jest matką wyralaz- 
ków, to kobieta może być nietylko 
maztka swych dzieci, ale także re- 


u a= å w 


jako operator został zaangażow2- 

ny współpracównik Pabsta, Fran- 

cka i Trenkera Sepp Algeier. 
W-Z o « 


Międzynarodowy instytut til- 
mów kształcących przy lidze nara- 


Ródzicie 


kordów. Brygida Heim, zazwyczaj 
demon w spódniey, przeistoczyła 
się w łagodną, choć trudną do zro- 
zumienia (jak zwykle) kobietą, w 
której skórze gra wcale nie gorzej 
niż w skórze wampira. Andre 
Roanne i Andre Lucuet dotrzyintt- 
ja jej dzielnie kroku. Film dobrze 
wyreżyserowany i na szczeście — 
mówiony po francusku. Nawet nie 
miecką Brygitta czaruje swą CZy- 
sto - gallijską wymowa. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności, film ten koń 
czy się podobną scena do zakończe 
nia w „Sterowcn L, A. 3”, Urygi 
nalnem (poznać po odcieniu) zdję- 
ciem o6wacji Nowego Jorku dla 
bohaterskich lotników. Tych mani- 
Iestacji nie trzeba już reżyserować. 
Ameryka wita bohaterów z wysta- 
wą prawdziwie filmową. 


„24 godziny“ — 
w „Casinie* 


Jedna doba może być niezna -z- 
ną chwilką w życiu ludzkiem, a 
cząsem może zamknąć w sobie ta- 
ły jego sens. Takie 24 godziny po 
kazuje nam ten film. Jedna doba 
w wizlkiem mieście, w której na 
krótkiin jej odcinku gasna dwa ży- 
cia, jedno zaczyna ~ kiełkować, a 
rozwiązuje sie rozsterka trzech 
dusz. Clive Brook jest Świetny w 
roli miljonera — alkoholika, który 
rje przestaje być  dżentelmanem 
nawet w chwilach _ zamroczenia. 
Miriam Hopkins, jako taneerka ka- 
baretowa, dała kreację o wielkiej 
ekspresji; trudno wprost nwierzyć 
że to ta groteskowa księżniczka 
z „Wesołego porucznika”, Wiącza- 
jąc jeszcze Kay Francis -= można 
powiedzieć,=że dobór artystów o- 
kazał się bardzo udatny. 


Ale żeby wszyscy oni mówili po 
angielsku, a nie w przykrem narze- 
czu amerykańskiem, byloby milej 
dla ucha. To zresztą nie dotyczy 
specjalnie tego filmu, lecz całej 
produkcji Hollywoodu. Al. S-n. 


= 


dów ma zamiar stworzyć „katalog” 
filmów naukowych z wszelkiemi o 
nich informacjami. Katalog ten 
jest przeznaczody dla zaintereso- 
wanych instytucji, szkół i osób na 
calym świecie, 


pod Kołomyją. Starą basztę w 
Pędziszynie, Kościołek pod Sa- 
nokiem czy Sanojeą. Dziurę w 
braku w KelHoniszkach. Dziure 
w michie w Liszajeach Ma 
tych. 

A potem się dziwią, że tury: 
styka się nie rezwija. Kiedy vie 
ma ruinę zamku piastowskiega 
od lewej i prawej strony, z góry 
i od środka. byłby taki operator 
wlazł i pod ziemie, żeby zdjeć 
ruinę „z biegn kreta“, Całe 
szczęście, że nad tem już czuwa 
towarzystwo dla ochrony zabył 
ków, kłóre nie pozwała na ża- 
tlne kopanie dołków w uroczy» 
stych miejscach. 

A jeśli kiedyś. siedząc w 
kinie; zapomnicie na cawilę, 
jak tam na dworze — zima czy 
lato (różne się przecież warja- 
ty zdarzają), spójrzcie na „kra- 
jowe aktualności*: Kiedy wio- 
słują na Bzurze — to sima, kio 
dy zgzrniają śnieg nod Warsza 
wą —- to mamy latu. 

Chyba, że może zdarzyć się 
wyjątek: zdjecie może być pa- 
prostu z przed całego roku. 

ST—AL. 


U AUDE mj 


-sy Tówitowy Ninn-Tpalt 


SPLEŃDID 


NARUTOWICZA 20. 
Dziś i dni nastąpnych! 


$terowiec L. A. 3 


Dramat nadludzkiej odwagi i 
wielkiej miłości, 


x 


ye 


Wr l. główn: JACK HOLT, RALPH 
GRAVES i urocza FAY WRAY 


Kupony ulgowe ważne, 


Początek seansów 04-ej, w niedziele 
soboty i święta o godz. 12-ej. 


Instydut Kosmetyki Lakarskiej 
i Gabinet Fizykalnej Terapii 
46 M. Markusówny 

| „MIAR p. fach. kierown.lek. 

ul, Narutowicza 9, I p, fr, 
Tel. 122-09. — Gods. przyj. 11—2 
i 4—8. W niedz. i święta 11 —2, 
1. Dział — leczenie i usuwanie 
wad skóry, cery, włosów, broda- 

wek i t. p. Masaże. Maski. 
it. Dzłał — leczenie elektrycz- 
nością, światłem i ciepłem, (Gal- 
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc, 
Sol, i Vitalux. Diatermja. Parów, 

i it. d. 


Zabiegi w zakr, Fiz. Terap. wyko- 
nuje się z polecenia lekarzy Inat. 
oraz z ordynacji obcych lekarzy. 


októr specj, przyjm, od 1—2. 


Dr. Ludwik Falk 


Specjniista chorób skórnych 
i wonerycznych 
Nawrot 7, tei. 128-07 


11 do 2 | i od 5—7 0 


[lr. med. H. SŁOBODSKI 


Spec. choroby oczu 
Piotrkowska 66, tel. 241-27 
przyjmuje od 12—1 i od 3—4ł/e 


tóiź, 24 lutego 1932 r. 


„Dn zarabia...“ 


Licytacja asów filmo- 
wych w Hollywood 


Są jeszeże na świecie ludzie, 
którzy na zapytanie „jak 
idzie?“ mogą szczerze i spokoj 
nie odpowiedzieć „Dziękuję. 
świelnie“ Do tej rzadkiej ka- 
legorji  szczęśllwców należa 
wielki. gwiazuy firmanentu fi! 
mowego. Prócz licytacji podat- 
kowych zdarzają się licytacje 
asów, Nie tylko w bridzn, lecz 
także w wytwórniach Hollwoo- 
du. 

Swego czasu Gilbert cheia 
podpisać kontrakt p „Pata: 
mountem* na Z tvsiące dolarów 
miesięcznie, Zazd+osne „Metro“ 
ofiarowało mu te same dwa ty- 
s'ące lecz tygodniowo. 

O Marlenę Dietrich toczyła 
się zażarta walka, z której zwy- 
cięsko wyszedł „Paramount“ 
pozyskując ją na 3 łata za sić- 
dem tysięcy tygodriowo. To sa- 
mo działo się z Chevalierem i 
dziać się będzie z każdym „ma- 
gnrsem kasowym", 

Statyslyka za ostatnie pięć 
lat wykazuje, że Corinne Grif 
fith i Colleen Moore zarabiały 
miesięcznie po 10 tysięcy dol., 
Billie Dove — siedem, Barthe- 
lemass i Ben Lyon — po trzy. 

Wapowiednie do tych ga: 
przedslawiają się wydatki 
gwiazd. Pola Negri przed dwo- 
ma laty przedstawiła rachunek 
dentysty na 27 tysięcy dolarów, 
ża meble 112 tysięcy, utrzyma- 
nie prrsunelu 63 tysiące dola- 
rów, Nie trzeba jednak zapomi- 
nań, że „gwiazdy świecą zaled- 
wie kilka lat i muszą” zbierać 
pieniądze na czarną godzinę. 
Gdy o tem lekkomyślnic zapo- 
minają, kończą czasem nawet 
w łachmanach żebraczych. 


Francia pracuje... 


Produkcja francuska nie śpit 
We wszystkich siudjach realizuje 
się filmy w tey iście wmery- 
kańskiem. Cło kilka nazw i naz- 
wisk z frontu filmowego: 

Joe May (twórca „Hrabiny Pa- 

ryża”) pracuje z czarującą Anna- 
bellą i Jeanem Murat. 
M , Tourner kręci film „W imie- 
niu prawa!” z G. Gabrio i K. Va- 
nelem, Karol Łamac—nowy film z 
Anny Ondrą. 

P. Criner nakręca wersję francu- 
ską „Ariany” z Elżbietą Berger. 

Ludwik Mercanton, M. Allegret 
i Harry Lachmann kończą realiza- 
eję szeregu komedii muzycznych. 
Na pierwszy ogień idzie komedja 
Savoira - Poznańskiego „Szwaczka 
z Luneville*, 

Oj, ułani, ułani... 
smutno! 


Jak u nat 


Do akt. Nr. 114/31 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodakiego w Ło 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodai, 
przy ul. Gdańskiej 38 na zasadzie 
art. 1030 U. P. C, ogłasma, że w dz. 
2-go marca 1932 r. od godz, 10 r. 
w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 145 
odbądzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących do 
Olgi Bucholc i składających się s 
mebli oszacowanych na sumę Zł 2250.— 
Łódź, dn. 5.3.33 r, 
Komornik F, Harasimowicz 


Pracownia kapeluszy 
damskich 


„FERA” 


Łódź, nl. Śródmiejska 27, 
dawniej Cegielniana 6. 
Najnowsze modele. =— 
Farbowanie i przeróbki. 
Ceny przystgpne, 


Lek. dontysta 


b. Gecowpwa 


przyjm. od 3—8 wiece, 
w Lecznicy Piotrkowska 45, 


— 2 pam: 


Nr. 55 


2411.— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


ti 
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i R 
i Ogłoszenia drobne A 
EE meaweczewozzewy z za EA 
Ẹ Nauka j wychowanie 


UDZIELAM lekcji 
konwersacji. Telef. 
2 — 4 po pop. 


francuskiego 1 
120-46. od 
370—6 
MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, francais alle- 


mand. Traugutta nr. 2, I etg. 
008-1 


| ABRCZAZESEI0K 


Kupno I sprzedaż. E 


DOMY większe i mniejsze, w Śród- 
mieściu i na peryferjach, domy do 
chodowe z dobrem  oprocentowa 
niem, PLACE odpowiednie pod bu- 
dowe gmachów mieszkalnych rów- 
nież juko dubra lokata kapitatów 
różnych instytucji poleca Biuro 
„OLRUCH', Al. Kościuszki 37 
telef. 141-01, 132-01. 


- 


—— 


W RUCHLIWYCH punktach 
sklepy, dobrze  zaprowadzone, 
różnego rodzaju, sklepy przy 
ul, Piotrkowskiej, począwszy 
od PI. Wolności do Reymonta, 


poleca: Biuro „Polruch*, AL 
Kościuszki mr. 27, tel, 141-01, 
132-01. 


m 2 + 


DOM w cenie 10.000 del. kupie 
zgłoszenia biuro „Polruch*. 
DOM murów. frontowy  3-pię- 
trowy na Chojnach okazyjnie 
do sprzedania. Dochód 12.000 
zot, Poleca biure. „Połruch* 
DOM frontowy 5-piętrowy 
wszelkie wygody, plac 8560 łak 
ci kwadr., dochód 12.500 zł., w 
cenie korzystnej do sprzedania, 
przy ul. Pomorskiej. Poleca hiu 
ro „Polruch'. 


DGM murowany 5-piętrowy na 


rożny przy ul. Nawrot dochód 
11.000 zł. Poleca biuro „Pol- 
ruch. 


SKLEP spożywczo - tytoniowy, do- 
brze prosperujący, pokój z kuchnią 
Komorne niskie.  Abramowskiego 
Nr. 28. 


RADJO sześciolampowe z ano- 
dówką okazyjnie z powodu wy- 
jazdu do sprzedania. Lipowa 68 
m. 15, w godz. od 10 do 15-61. 


MEBLE 


krzesła dębowe, stołowe, sypial- 
ki, gabinety, stoły owalne 
tapczany oraz wszelkie meble 
najnowszych fasonów. Ceny ni- 
skio, warunki dogodne 

61 Piotrkowska 61 

w podwórzu, tel. 136-75, 


MEBLON.  »— 


MEBLE! 
modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyé można tylko 
u A. Wajcmane, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 
Uwaga: Kupuję używane 
mopie, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
ira i garderobę. 3053 
ZAKŁAD Fryzjerski damski i me- 
ski z przylegającem mieszkaniem, 
z wszelkiemi narzedziami technicz 
nemi z powodu wyjazdu oddam od 
zaraz, Wiadomość w administracji. 
343—2 


Dźwiękowy Kino-teatr 


Reo dużo słów / 


Wystarczy stuierazić u znajo» 
mych, by przekonać się o hodzwy: 
czajnych walorach naszego swietnego 


Poudre Conprinee SO P i 


Złocon 


puderniczka 
zt 57 


KARAKUŁOWE PALTO ze 
skunksowym kołnierzem sprze- 
dam okazyjnie. Hotel „Man- 
teuffel , pokój 11, Zachodnia 45 


305—1 


POŻYCZKI na nieruchomości. 
położone w obrębie Łodzi, 20— 
30—50—70 tysięcy złotych po- 
szukuje Biuro „POLRUCH” Al. 
Kościuszki 27 tel 141- 01, 132-01 
BIELIZNĘ damska i męską wyko- 
nuje solidnie i tasio Ela  Klige- 
równi, Zielony Rynek 6, m. 18. 


ADMINISTRACJĘ domów przyj- 
muje siłą pierwszorzędna, wy- 
kwalifikowana administracyjnie 
i sądownie. Łaskawe oforty do 


adm. „Głosu Porannego* sub. 
+EL R,” 


POSZKODOWANI 
Bank - Wzajemnego Kredytu; 
Spółdzielnia z odpowiedzial- 
nością udziałami w Poznaniu, 
ul. Konopnickiej 8 i inne banki 
spółdzielcze. Zgłosić się ma- 
ją w Ich własnym interesie do 
Biura Zleceń „Alfa“, Piotr- 
kowska 79— AI, Kościuszki 22. 
tel. 217-16. 42—1 


i e 


= 
FABRYCZNE lokale, nadające 
się na lekkie wyroby, większe i 
mniejsze, lokale szedowe, z 2- 
stronnem światłem. poleca; Biu 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01, 132-01. 
GOSPODARZE, administratorzy, 
plenipotenci domów, proszeni są za 
wiadamiać o wszystkich wolnych 
lvkalach mieszkalnych, biurowych, 
fabrycznych, jak również o podzia- 
le większych mieszkań na mniejsze 
do Biura „POLRUCH” Al. Ko- 
ciuszki 27, tel. 141-01, 132-01, 
front, parter, 


przez 


—. 


PIĘCIOPOKOJOWE mieszka» 
nie, wszelkie wygody, bardzo ła 
dne, na wysokim parterze w 
śródmieściu, bardzo tanio pale- 
ca biuro „Polruch, Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 


TRZYPOKOJOWE  mięszkanie 
wsz. wyg. przy ul. Al. I Maja, 
tanio do oddania, jak również 
przy ul. llrgo Listopada przy 
Gdańskiej, komfortowe przy ul. 


— 


Nawrot, wolne mieszkania na 
tychmiast do objęcia przy Al. 


Kościuszki poleca Biuro  „Pol- 


ruch“, 


Witodka 
PRA 


Puderniczka 
tekturowa 


CE 


J.: $. STEMPNIEWICZ, poda 


W rol. gł: 


po 60 gr. 


Następ 


mkose 7 W roli NR 


DWUPOKOJOWE mieszkania, 
wszelkie wygody, słoneczne, po- 
sądzki, przy ul. Piotrkowskiej, 
Sienkiewicza, Kilińskiego, 2- 
pok. mieszk. z wyg. kw. 120 zł., 
160 zł. przy ul. 
zł. kw., 4 pok. mieszk, za mie- 
sięczne 'komiorne w centrum mia- 
sta ad 85 zł, miesięcznie pole- 
ca biuro „Polruch 

Z KLATKI schodowej we wszyst- 
kich kierunkach miasta pokoje, u- 
meblowane, bez mebli, dla mał 
żeństw 1 = 2 - 3 pokojowe mieszka 
nia na prawach sublukatora poleca 
biuro „Polruch” Al Kościuszki 27, 
tel. 141 01, 1832-01. 


POKÓJ z kuchnią, słoneczny » 
wygódką, wszelkie wygody, u- 
meblowany na prawach lokato- 
ra, odpowiednie dla m'odega 
malżeństwa, miłe i ładne, w 
śródmieściu, poleca biuro „Pal: 
ruch“. 


ŁADNY pokój umeblowany, 
wejście z korytarza, odnajmę 
kulturalnej osobie. Al. I. Maja 
15 m 21. 


2-okienny dla 
osoby pojedyńczej ew, na biuro 
do wynajęcia. Śródmiejska 25, 
m. 6, fr. II p. 


POKÓJ ladny, 


PIĘKNY dwuokienny pokój w- 
meblowany, wejście niekręp"- 
jące, odnajmę. Juljusza nr. 8. 


DO WYNAJĘCIA jeden duży 
drugi mniejszy pokój z pocze- 
kalnią. bez mebli, na biuro oraz 
pokój umeblowany od 1 marca, 
przy ul. Piotrkowskiej 97 m. 6; 
od 12 — 18-ej. 


„ABBE RARE, Kino 


MIMOZA 


— — KILINSKIEGO 178 __ 


7 Dziś i dni następnych! i dni następnych! 


Potężne arcydzieło dźwiękowo-Śśpiew- 
ne osnute na tle Wielkiej Rewolucji pt. 


POCHODNIA 


Laura La Plante i John 
Bole 


s 
Nad program: Dodałek Dźwiękowy. 
Początek seansów: w dni powszadnie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o godztnie 9.15, 
Na pierwszy seans wszystkie miejsga 


y program: „Sewilla, miasto 
Ramon Novarro 


Gdańskiej 143 | * 


sachwalany 
w oalym świecie 


Do akt. 
Nr. 110-1932 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 

Grodzkiego 

w Łodzi 

rewiru 13 

zam. w Łodzi 

przy ul. Sienkie- 
wicza 67, na za- 
sądzie art. 1030 
U P. ©. ogłasza, 

że w dniu 

2 marca 
1952 r. od godz. 
10rano w Łodzi 


przy ul. 
Śródmiejskiej 13 
odbędzie się sprze 
dag z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 
żących do 
s firmy „Widzewska 
Manufaktura" 
. Aks, 
i | i składających się 
i |z 30 sztuk płótna 
na koszule *Cha- 
tum*, zawierające 
y 775 mtr. 
{| oszacowanych na 
snmą zł. 3500. 
zgodnie z art. 1070 
U.P.C. niżej ceny 
szacunku. 


A | Łódź, dn. 16.232 


Komornik 
T. Chorzelski 


1—2—3 ładnie umeblowane poko- 
je, łazienka, telefon, wejście nie- 
krępujące do wynajęcia od zaraz. 
Zachodnia 57, m. 4, front, 3 pię- 
tro, od 3 do 56. 
DWUOKIENNY, duży, ładny p% 
kój umeblowany odnajmę. Połud- 
niowa 24, m. 4, prawy front. 


PIĘKNY POKÓJ frontowy, sło- 
neczny, świeżo odnowiony, wej 
ście z korytarza, odnajmę mał- 
żeństwu, z używalnością kuch- 
ni i wygód. Żeromskiego 77, m. 
%. 2715 


2 — 3 ŁADNE słoneczne pokoje z 
używalnością kuchni do wynaję- 
cia. Majster, Gdańska 31a, fr. 8 p. 


DWUOKIENNY piękny pokój ume 
blowany wynajmę 1 — 2 panom 
bardzo tanio. Narutowicza 42, m. 
8, front, winda. 


ELEGANCKI pokoik umeblo- 
wany tanio odnajmę. Sródmiej- 
ska 32 m. 16. 


ZŁ. 30.— pokoik, wszelkie wy- 
gody, wynajmę, Karola 3. m. 4 
front I piętro. 


POKÓJ duży, słoneczny, fron- 
towy, umeblowany, niekrępują- 
ce wejście, uż. wygód, telefonu, 
z utrzymaniem lub bez dla |. 
pana (i) od zaraz do wynajęcia. 
Pl. Dąbrowskiego 8, m. 6, od 
15-ej do 18-e] wieczorem. 


— 


ELEGANCKI pokój umeblowa- 
ny, centralne ogrzewanie, tele- 
fen, winda, ew. z utrzymaniem, 
do wynajęcia. Piotrkowska 175, 
m. 8. 


Wasze zdrowie, 
alowe, Duże ofiary madiarjaine 

acleźne są od jakości towaru. Nie kaśdy dowolnie 

towar, 


TYLKO „OLLA“ 


Szcrężcie | powodzenie ży 


lecz w elągu dziesiątków lat 
wzetóbówana jakość zasługuje na 
m83%e zaufanie. 


POKÓJ (lub dwa) elegancko ume- 
błowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
neczny, front I piętro, z niekrępu= 
jacem wejściem, również cdpo- 
wiednie dla lekarzą lub adwoka- 
ta, do wynajęcia zaraz. Kopernika 
19, m. 4 od 9 do 12 rano. 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon z utrzyma- 


niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front II piętro, 3 brama. 


POKÓJ z telefonem, centralne o- 
grzewanie, wszęlkię wygody, front 
I piętro do wynajęcia. Radwańska 
4, m. 4, tl. 181-92, w godz. 5 — 7. 


POKÓJ umeblowany w elegan- 
kim domu, z niekrępującem wej- 
ściem, telefon, winda. centralne o- 
grzewanie) do wynajecia panu. 
Piłsudskiego 76, róg  Narutowitwza. 
Dozorca wskaże. 


POKOJE eleganckie na  Piotr- 
kowskiej, z wejściem z klatki scho 
„dowej na I-em piętrze. na biuro 
lub kancelarje natychmiast do od- 
dania, Telefon 144-11. 


-< 


NA POLESIU Konstantynowskien 
poszuknję pokoju z oddzielnem 
wejściem dla jednej osoby. Oferty 
pod „H. K,” do admin. 271 


2 


a 


372— 


POKRÓJ w centrum x wszelkie- 
mi wygodami ód zaraz do wy- 
najęcia. Południowa 20, m. 84 


=) 
POKÓJ z  niekrępującem 
wójściem do wynajęcia. Wól- 
czańska 43, m. 5. 374—1 


È Zamiejscowe Ę 
TE: E EOE E RT | 
GOSPODARKI większe i mniej 
sze z zabudowaniami, z inwen- 
tarzan żywym i martwym po: 
ioca: Biuro „Po'ruch*, Al. Ko- 
ściuszki 27, tel. 141-01, 132-01. 


= < = aae ma- 


ZGIERZ. dom piętrowy, nowy, 
10 pokoi, stajnia, szopa, komór 
ki, studnia, plac 3.000 mtr. kw., 


czułość oparkaniona, przy ru- 
chliwej wlicy — dochód 2.500 
zł. rocznie poleca w cenię Ko- 


rzystnej biuro „Polruch'*. 


DZIERŻAWY mniejsze i wtę- 
ksze poszukuje biuro „Polruch* 


-ssa 


150—200 MORGOW ziemi po- 
szukiwane do wydzierżawienia 
w powiecie Feczyekim, Oferty 
do adm. niniejszego pisma pod 
„Gwarancja pierwszorzędna”. 


ZGUBIONO dowód osobisty na 
nazw. Józefy Hen, zam. Targowa 
17, wydany przez Starostwo Grodz 
kie, w Łodzi oraz świadectwo służ 
bowe. 360—3 


— 


Qlśni! Wzruszy! Zachwyci! 


ak kos (LARA BOW, Richard Arien 


w filmie p. l. KARKOŁOMNE ZAKRĘTY 


Dramat sensacyjny, ilustrujący wielką miłość i zamaskoweaną zdradą. 


2. = 


dawno niewidziany 


Jerzy Marr 


cudowne zjawisko na polskim 
firmamencie filmowym 


oraz artysta scen polskich 


Sąd Okręgowy w Łodzi z dnia 19 lutego 
1932 r. zaocznie postanowił: ogłosić upadłość 
Abrachamowi-Moszkowi Kryształowi oraz firmie 
„A. M. Krysztal* chwilę otwarcia upadłości 
ommaczyć na dzień 8 lutego 1932 roku, zamia- 
nować Sędzią Komisarzem sędziego Handlo- 
wego Aleksego Kruschego, zamianować kura- 
torami upadłości adw. Aleksandra Rozenholea 
nakazać  opieczętowanie kantoru, składów, 
zbioru dokumentów, kasy, rejestrów, papierów, 
ruchomości i rzeczy upadlego, gdziekolwiek się 
one znajdują; dokonać publikacji wyroku, zgo- 
dnie z przepisami art. 3 p. 4 dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. 

Wyrok opatrzyć rygorem tymczasowej wy” 
konalności, odpis wyroku zakomunikować Pro- 
kuratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Za zgodność 
Kurator masy upadłości 
adw. Aleksander Rozenholc 
Łódź, ul. Piotrkowska 51. 


Na mocy art. 475 i 478 K. H. wzywam wie- 
fzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 4 
marca 1932 r. o godzinie l2-ej przed południem 
stawili się w Sądzie Okręgowym w Łodzi, w 
Wydziale III Handlowym, Plac Dąbrowskiego 
Nr. 5, pokój Nr. 15 osobiście lub przez peł- 
nomoonika z dowodami usprawiedliwiającemi 
ich wierzytelności, w celu wysłuchania sprawoz- 
dania Kuratora masy i wyboru kandydatów 
na syndyków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz 
Aleksy Krusche 


2904 Sędzia Handlowy. 


Kosmetyczny „ŚŁAWA” 


Czesławy Bornsteinówny, Piotrkowska 175, 
tel. 138-76, parter m. 9. 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Upiększanie dzienne 
i wieczorowe. Helioterapja. Lampa kwarcowa. Solux, 

D'arsonvalizacja. 2223-15 


BE Dźwiękowe 


| Grand-Kino 


W rolach głównych: 
Potężny tenor opery warszawskiej 


Adam Dobosz 


Baśka Ərwid 


Wiesław Gawlikowski 


Reżyserja Leonarda Buczkowskiego. 
muzyczna popularnego kompoz. Henryka Warsa 


i Stanisława Nowicka | 


34 M = 


„GŁOS PORANNY” — 1937 


Dziś Uroczysta premjera! 


100-proc. dźwiękowca polskiego naiwiększej 
chluby Il-ej połowy bieżącego sezonu! 


Po niebywałym sukcesie filmów „10-ciu z Pawiaka“ i „Ułanów — 
Dyrekcji Giand - Kina udało się znów zdobyć perłę polskiej 
produkcji filmowej. 

SZYB L. 
SZYB L. 
SZYB L. 
SZYB L. 


23 — to przełom w polskiej prod. *kinematograficznej 
23 — to przewrót w polskiej techn. kinematograficznej 
23 — wprowadza nas w świat dotychczas nieznany 
23 — to potężny dramat serc prostych—a szlachetnych 

| dee EE R EEE | 


wiatowej sławy, tenor opery warszawskiej 


ADaM DOBOSZ -- śpiewa? 
e DRZE ZE TTE ZOZ ZZOZ ZA 


Początek o godz. 4-ej, ostatni seans o 10.15, w soboty, niedziele 
i święta pocz. o g. 12-ej. Aparatura Western-Electrie 
Passe-partouts i bilety ulgowe aż do odwołania nieważne. 


W 


W ostatniej chwili otrzymaliśmy następującą depeszę: 


Przyjeżóżamy na premierę Szybu - Baska Orwid, 


Ilustracja 


Marr 


i » U 4 - z żyć z ` 


a D kt. 
Ogłoszenie. PO w 


Ogłoszenie 


Komornik Sąd. 
Grodzkiego wŁo 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoratów 


Sąd Okręgowy w Łodzi z dnia 19 lutego 
1932 r. zaocznie postanowił: ogłosić upadłość 
handlującemu firmie B. Lipszye i jej właścieie- 


dtectuny sa żę OE lowi * Berko*vi vot Bernardowi Lipszycowi chwi- dk revira SJ 
h z A k W i | lẹ otwarcia upadłości oznaczyć tymczasowo na przy ul. 

0 B J VMAC Ie dzień 30 stycznia 1930 r., zamianować sędzią |11 Listopada 37a 

metałowych _ amerykańskich M | komisarzem sędziego handlowego  Juljusza dag 1086 
Nabyć modne w FABRYCZNYM SKŁADZIE Schreera, R ANONAĆ kuratorem upadłości ad- P. a tę 
t wokata Alfreda Cymermana, nakazać opieczę-| w dn. 2 marea 
sięz Łódź, Piotrkowska = towanie kantoru, składów. zbioru EAA 1832 r. od g. 
AEP ry kowita kasy, rejestrów, papierów, ruchomości i rzeczy |10 da u CE 


upadłego, gdziekolwiek się one znajdują; doko- 
naé publikacji wyroku, zgodnie z przepisami 
art. 2 p. 4 dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. 
Wyrok opatrzyć rvgorem tymczasowej wy- 
konalności, odpis wyroku zakomanikować Pro- 
kuratorowi Sądu Okręgowego w Łodzi. 


Tramwajowej 11 
odbędzie sią 
sprzedaż z prre- 
targu publiesnego 
ruchomości, / 
należących do 
Tyllerowej Fran- 


SALA FILHARMONIJI 


WTORE 


dnia 1 marca 
o godz, 8.30 wiecz. 


TYLKO JEDEN Za zgodność 1 składających cię 
Konceri Pieśni | Kumori Kurator upadłości z mebli 


oszacowanych na 
sumą a. 575— 


Łódź, 27.1.1932 r, 


Komomik 
Hermanowski - 


A. Cymerman, adwokat 


AW AO Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości aby w dniu 27 


NICZNEGO, KRóŁ MODY NA 1932 ROK 

39) | lutego 1982 r. o godz. 1 pp. stawili się w Są- 

Mi | dzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale ill Han- 
kę dlowym, Plac Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 15 
gy osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami 
usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w celu 
wysłuchania sprąwozdania kuratora masy i wy- 
boru kandydatów na syndyków tymczasowych. 


Udział biorą znakomici artyści: 


RE 
z CFTE 


Józef Orwid 
Józef Wojcieszko 


W programie ostatnie nowości 1932 r. 
W zaułkach Paryża — Karnawał w Londynie — 
Gość z wesela — Santa-Lucyja — Modne mał- 
żeństwo — Piosenki angielskie — Moja mała— 


Sędzia Komisarz 
(—) J. Schreer 
Sędzia Handlowy 


Mów s rA R pay — koai idylla — S DOCENT VALKYRIE 
iosenki ludowe — Po maskaradzie. y r , 

M. AE zj wał g przezroczyste, 

Przy. fortepianie: P. CZYŻEWSKI ir md. Aioli Falkowski jedwabista 


10000-wa wartość, 
Dostać w apte 
kach, składach 
aptecznych i ; 
optycznych, 


Choroby nerwowe i psychiczne 
przyjmuje ul. Piotrkowska €4, 
m. 4, w poniedziałki, środy, piątki 
od g. 4-ej do 6-ej. Tel. 102-62 


Bilety od 1 zł. 25 gr. już do nabycia 
w Kasie noże 
NEEEES TE ya 18 


Prenumerafa 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman, 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodei zł. 4.60, za odnoszenie — 
40grossy, z przesy:bą pocztową w kraju — zi &— zagranica — zł. 9. - 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza an. z ogr, odo.: Eugeniusz Kronman, 


za. wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zl; Reklamy tekstem 
za akcy sł zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 'do 7 włącznie 60 gr. 
bez zastrzeżenia miejsga 50 gr; nadezłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 sspalt) 12 gr. Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
raz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane 


o 50%% drożej, firm zagr. 1000. -Za ogł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. SO, Ogł. dwukolor. o 50% drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Deni a 


